Nr. 306 


Fedakcja i 


Warszawa 
ul. Warecka T—Tel 5.06.70 


Kraków 
ul. Dunaje wskiego 5 
Telefon 103.10 


WYDAWCA 


Warunki prenumeraty: 
fany agłaszeń: 


figlaszenia tahelaryczne a 50 prot. drożej, 


Plątek 2 października 1936 r. 


NZ = 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI EODZIENNIE RANO 


2a wiersz: wysokości 1 milimetra w tekście ar. 50, zwyczajne qr. 40, netrolagi dn 63 mn. 


Układ agłaszeń tekstowych 


ayena ith szyty wy T 


RADA NACZELNA P.P.S. 


Cena 1 


Pocznik XLV 


3'50 


złotych 


Zagranica 6 złotych 


Konto PKO w Warszawie Nr. 29.129 


Potziawe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 108 


ZE 


w Krakawlż z odnoszenie m mlzsigczni» zł. 3.53, ma prowiac(i mieslączał» zł. 3,53, zayraalcy zł, 6.—, Za anlan adrzsi 53 gr. 
2), pawytej 6f mn. gr. 33, drby: za wjrat 23 gr. Paszulwania i madlaruwani: pracy bezątatni: 
apneni thh ah ediyi 


Niech kraj w swobodnem, powszechnem głosowaniu 


rozstrzygnie o własnem jutrze 


To jest droga wyjścia z dzisiejszej sytuacji wewnętrznej Państwa 
Wskazują tę drogę masowe zgromadzenia chłopskie, robotni- 
cze i pracownicze. Wskazują tę drogę i Nowosielce i Łódź 


Zmagania Hiszpanii Ludowej 
z rebelią 


Mobilizacja w Barcelonie 


Sytuacja na froncie 


W kołach rządowych uważają, iż poza powodzeniem powstańców 
na froncie Toledo, operacje na wszystkich frontach nie daty im żad- 
nych sukcesów, 

Według Reutera wojska rządowe nie mogły utrzymać Toledo pa 
pierwsze z powodu liczebnej przewagi powstańców, silniejszego lo- 

.ńłctwa i artylerji. Pozatem Rząd nie otrzymal na czas poparcia 
kolumny katalońskiej, na którą liczył. Niemniej Rządowi udało się 
wywieżć z Toledo caty materjal! wojenny, a nawet cały materjal te- 
cniczny z fabryk broni, które zostały w ten sposób unieruchomione. 

sx 


z 
Wczoraj popołudniu wydano następujący komunikat oficjalny: Na 
, froncie biskajskim wstrzymano dwie ofensywy wojsk powstańczych, 
która cofnęły Się ze znacznemi stratami. Na froncie aragońskitn na 
odcinku Barbastro kolumna rządowa wstrzymała oddział powstań- 
ców. którzy pozostawili na polu walki 55 zabitych. Na odcinku tym 
na stronę wojsk rządawych przeszlo w ciągu tygodnia 700 żołnierzy 
wojsk powsiańczych. Na ironcie Tago na odcinku Toledo wojska 
rządowe walczą pod Olias Bargas, odpierając ataki powstańców, 
którzy ponieśli znaczne straty, nie osiągając żadnego ze swych ce- 
ów. 
sę 
Po wczorajszem posiedzenin Rady Ministrów prernjer Largo Ca- 
hallero oświadczył, że na poszczególnych frontach nie zaszly powa- 
źniejsze zmiany. Premjer ocenia sytuację optymistycznie. 


Kontratak wojsk rządowych 


Od soboty Bilbao nie była bombardowane przez samoloty po- 
wstańcze. Flota rządowa, stojąca w Ugalette codziennie czyni wy- 
cieczki, botnbardując pozycje powstańców na wybrzeżu. W wycie- 
czkach tych biorą udział pancernik „Jaime“, oraz krążowniki „Liber- 
tad" ł „Cervantes“. Krążą pogłoski, iż flota rządowa zamierza 
zbombardować San Sehastjan. Z Bilbao odchodzą ciągle posiłki w 
kierunku Montorico, którym zawładnęli powstańcy. 

„Eibar“, jak donosi Havas, znajduje się w rękach wojsk rządo- 
wych a nie powstańców. 

+ 

Wojska rządowe posuwają się powoli w kierunku prow. Galicji, 
natrafiając jedynie na słaby opór ze strony powstańców. Lotnictwo 
rządowe od świtu bombarduje m. Belchite w prow. Saragossa. Od- 
działy rządowe, wspomagane przez lotnictwo, posunęły słę również 
62 kim. na odcinku m. Alcaniz w prow. Teruel, rozpraszając kolu- 
mnę powstańczą, złożoną z 300 ludzi. 

CJ 
w 

Krążą pogłoski, iż kolumna wojsk rządowych dowodzona przez 
gen. Mandaga zaskoczyła powstańców 1 przedostała się do Talave- 
ry. Według innych pogłosek, wojska gen. Mangada zajęły okolice 
miasta. 


Codzienna kronika Palesiyny 
Wczoraj było 20 zabitych i kilkudziesięc u rannych 


Z Jerozolimy donoszą, że w po- 
bliżu Dszenin rozegrała się jedna 
z większych potyczek w kampanii 
palestyńskiej. Wojska angielskie 
w walce z oddziałem powstańców 
arabskich posługiwały się również 


samolotami. Straty po stronie a- 
rabskiej wynoszą przeszła 20 za- 
bitych t kilkudziesięciu rannych. 
Po stronie angielskiej jest tylka 
trzech rannych. 


Nowa Rada Generalitetu kata- 
lońskiego uchwaliła szereg zarzą- 


dzeń, wywołanych potrzebami 
chwili. Zostali zmobðizowani 
wazyscy lotnicy cywilni oraz 


wszyscy Specjaliści w sprawach 


awiacji Ogłoszona ma być mobi- 
lizacja wszystkich mężczyzn ad 
lat 18 do 40. 

Wyruszą onl na front dopiero 
po otrzymaniu odpowiedniego wy- 
szkolenia. 


Rząd hiszpański wymówił uxład z Włochami 


Rząd hiszpański wymówił uklad 
z Włochami z 1 października b. r., 
który zapewnia. Włochom kontro- 
lę nad produkcją kopalni rtęci w 
Almadenie. 


PROSTOWANIE KŁAMSTW. 

Z Madrytu donoszą: W związ- 
ku z pogłoskami, jakoby prezy- 
dent Azana udać się miał wczoraj 
samolotem do portu Alicante, pod 
kreślaja w rządowych kołach ma- 
dryckich z naciskiem, że prezy- 
dent znajduje się w stolicy. 

KORPUS OCHOTNICZY. 

„El Sozialista“, organ kiszpań- 
skiej partii socjalistycznej, wysto- 
sowat odezwę do wszystkich szcze 
rych republikanów w sprawie u 
tworzenia korpusu ochotniczego 
dla przeciwstawienia się wojskom 


powstańczym maszerującym w kie 
runku stolicy. 


AUTONOMJA PROWINCJI 
BASKIJSKIEJ. 
Prowincjom baskijskim przy- 
znano statut autonomiczny; bę- 
dzie on podobny do statutu ka- 
talońskiego. Ratyfikacja statutu 
autonomicznego prawincyj bas- 
kijskich nasiąpi prawdopodobnie 
niezwłocznie pa otwarciu sesji 

paralmentarnej 1 października. 
OWSIEJENKO KONSULEM ZSSR 
W BARCELONIE. 

Agencja Tass donosi: Włodzi- 
mierz Antonaw-Owsiejenko zostat 
mianowany konsulem generalnym 
Związku Sowieckiego w Barcelo- 
nie. 


W Genewie 


AbisynijaiHiszpanja 


na obradach Ligi Narodów 


Na wczorajszem przedpołudnia- 
wem posiedzeniu Zgromadzenia 
Ligi Narodów jako pierwszy mów 
ca przemawiał delegat Abisynji 
Taezaz, który przypomniał prze- 
bieg wojny włosko - abisyjskiej, 
począwszy od incydentu w Ual- 
Ual. Mówca stwierdził, że o lo- 
sach wojny zdecydowało UŻYCIE 
PRZEZ WŁOCHÓW IPERYTU. 


Tłumacząc powody wyjazdu 
Negusa z Abisynji do Europy, p 
Taezaz oświadczył, że cesarz pra- 
gnął dać świadectwo niszczycie|- 
skiej akcji napastnika. Niestety 
z wyjazdu cesarza skorzystali ci, 
którym pilno było zaniechać akcji 
kolektywnej w obronie Abisynji 
W zakończeniu swego przemówie- 


nia p. Taezaz oświadczył, że cc- 
sarz upoważnił go do oznaj mienia, 
iż gotów jest zgodzić się na dale- 
ko idące ustępstwa z praw, przy- 
sługujących Abisynji, na mocy 
paktu Ligi. Żywimy nadzieję, 0- 
świadczył p. Taezez, że mocarstwa 
odgrywające przeważającą rolę w 
polityce międzynarodowej, podwo- 
ją swe wysiłki, by osiągnąć roz- 
wiązanie w ramach Ligi Narodów. 
Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel Partugalji, min. Monteiro, 
który z całą bezczelnością zaata- 
kował Rząd hiszpański, twierdząc, 
że Hiszpanja wlaśnie zagraża po- 
kojowi, ponieważ broni się przed 
rebelją. Oczywiście Portugalja m3 
zastrzeżenia co do neutralności. 


Victor Schiff, korespondent 
„Daiły Herald'a", był w Toledo w 
przededniu upadku tego miasta, 
Pisze on na ten temat: 

„Gdyby Rząd miał więcej aero- 
planów bombowych, to nie ulega 
wątpliwości, że powstrzymaiby 
wkrótce pochód rokoszan. 

Niestety — a trzeba to wciąż 
i wciąż powtarzać, ponieważ jest 
to skutek jednostronnej neutral- 
ności i nie-interwencji — lotnicy 
rządowi muszą walczyć z zatrwa- 


Komunikaty ze 


Marsz kolumn powstańczych na 


Madryt trwa w dalszym ciągu. 
Wojskami, operującemi na tym 
odcinku, dowodzi gen. Varela. 


Wojska rządowe, opuszczając To- 
ledo, zdołały zabrać z sobą pra- 
wie cały materjał wojenny i ar- 
maty. Żołnierzy wywieziono na 
samochodach ciężarowych. 
Podczas oblężenia najbardziej 
ucierpiała część miasta, sąsiadu- 
jąca z Alkazarem. 
.. 


n 

Wokolo Madrytu są przygotowy- 
wane 3 linje obronne, których celem 
ma byé wstrzymanie ofensywy gen. 
Franco. Rząd podobno zmobilizował 
kobiety. 

eż 

Obeenie nadchodzą ze Źródeł po- 
wsteńczych szczegóły walki, jaka 
rozegrała się w cieśninie gibraltar- 
skiej pomiędzy hiszpańskim krążow- 


[Echa upadeku Toleda 


żającą przewagą u wroga. 

Niedaleko Taleda widziałem dwa 
płonące zeroplany Junkersa {nies 
mieckie), zestrzelone przes milła 
cjentów. 

Inny aeroplan, zniszczony w wal 
ce, był włosklm Fiatem. 

Pięciu lotników rządowych, zmu” 
szenych do lądowania poza linją 
wroga, zamordowano i obcięło im 
usta — typowe beatjalstwo maue 
rów". 


źródeł rebelji 


nikiem powstańczym a dwoma tor- 
pedoweami marynarki rządowej, 

Torpedowce „Gravina“ i „Almi- 
tante Ferrandiz" wyruszyły w po- 
niedziałek z portu Malaga, celem 
patrolowania wybrzeży. Następnego 
dnia o godz. 6-ej rano torpedowiec 
„Gravina“ spostrzegł na wysokości 
Trafalgaru krążownik powstańczy 
„Almirante Cervera“, Wywiązała 
się walka, Torpedowlee „Gravina“, 
ugodzony trzema pociskami, zmn- 
szony był wycofać się z walki i skie- 
rował się w stronę Sacahlanea, W 
godzinę później, po silnej wymianie 
strzałów, krążownik powstańczy za- 
topił torpedowiec „Almirante Far- 
randiz*( a nie „Gravina“, jak po- 
czątkowo doniosły źródła powstań- 
wer 

Część zalem: torpedowca wyrato- 
wał, jak wiadomo, okręt francuski 
„Koutonbia*, 


Ponieważ należymy do tych nie 
licznych pism w Polsce, które pa 
dają wiadomości o stanie rzeczy 
na frontach Hiszpanji z obu źró- 
deł — zarówno rządowych, jak i 
rewolty faszystowskiej — musimy 
co pewien czas przypominać: 

1) że te komunikaty radjowe to- 
koszu zawierają mnóstwo ŚWIA- 
DOMIE KŁAMLIWYCH „rewela- 
cyj“, nietylko co do działań wa- 
jennych, ale — ostatnio — prze- 
dewszystkiem eo do sytuacji po- 
litycznej; 

2) że w tygodniach właśnie o- 
statnich owa „propaganda* radjo- 
wa rewolty oznajmiała o „uwi 
zieniu”* prezydenta Azany przeż 
anarchistów, o nowych dziesiąt- 

i kach, jeżeli nie setkach, tysięcy 


rozstrzelanych „zakładników” (?) 
i to p; OKAZAŁO SIĘ TO 
WSZYSTKO WIERUTNĄ BLA- 
GĄ. 

Metada nie jest nowa. W sierp- 
niu r. 1914 prasa berlińska ogła= 
szala wszak wybuch rewolucji w 
Paryżu i śmierć cesarza Mikołaja 
il w Rosji. Metoda nie jest nowa. 
Niewielu wprowadza w błąd, Trz- 
ba jednak OSTRZEGAĆ publicz- 
ność czyłającą Poałski. Chodzi bo- 
wiem i o tych, których „karmią“ 
wspólnym wysiłkiem „Warszaw 
ski Dziennik Narodowy" i „Mały 
Dzieńnik*, organ zakonników z 
Niepokalanowa, ludzi, jak się zda- 
je, najbardziej dalekich od takich 
pojęć, jak... zwykła miłość bliźniga 
go. 


p c 


Nie bedzie dewaluacji w Polsce 


Tak twierdzą „kota poinformowane" 


{W.). Ostatnie biuletyny z „fron 
tu walutowego“ brzmią: 

We Francji „przystosowanie" za 
decydowane w zbie Deputowa- 
nych. 

Szwajcarska Rada Narodowa 
aprobuje dewaluację franka. 

Parlament holenderski przyjmu- 
je projekty w sprawie zakazu wy- 
wozu złota, powolania funduszu 
stabilizacyjnego I walki ze zniżką 
w 

Pięknie. Ale jaki wpływ wywrze 
powołanie bloku państw o walu- 
tach obniżonych na kraje, utrzy- 
mujące swe waluty sztucznie przy 
pomacy surowych przepisów i 0- 
graniczeń. 

A więc — przede wszysikiem 
NIEMCY. Zaczęło się od zapowie- 
dzi prasy, że marka będzie utrzy- 
manla. (Mowa o marce oficjalne), 
bo Rzesza faktycznie korzysta z 
dobrodziejstw zdewatuowania wa 
łut pomocniczych). 

Ale już „Frankiurter Zeitung" 
zaczyna alarmować, że sytuacja 
Rzeszy może się stać tragiczną wo 
bec utrudnień dla wywozu i tym 
samym dla zapłaty towarami za 
przywóz niezbędnych surowców 
1 artykułów spożywczych. A więc 
— jak słychać — pewne sfery fi- 
nBnsowe są zdania, że można co- 
najwyżej odwlec sprawę obniże- 
nia wartości marki (oiicjalnej!). 

Wywóz z Niemiec do Francji, 
Szwaicarji 1 Holandji wynosił w 
drugim kwartale r. b. 20% ogólne- 
go wywozu. Saldo dodatnie z te- 
mi krałami — 123 mili. marek wo- 
bec ogólnego — 50 milj. 


Dalsze projekty walutowe 


Między Anglią, Stanami Zjedno- 
czonemi i Francją mają być 
wkrótce podjęte rokowania, ce- 
lem przystosowania polityki han- 
dlowej da nowe] sytuacji waluto- 
wej; na porządek dziemy wej- 
dzie zwłaszcza zprwa ceł. 


W ciągu najbliższych tygodni 
czynłone będą  usilowanła, by 
Niemcy I Rosja przystąpiły do 


umowy trzech mocarstw. Na Za- 
chodzie przypuszczają, że wobec 
faktu, iż Niemcy i Rosja, mimo o- 
strego napięcia stosunków polity- 
cznych, prowadzą przecież żywą 
wymianę handlową, uda słę pa- 
zyskać oha te kraje da współpra- 
cy międzynarodowej. 

Zwraca uwagę fakt, że prezyd. 
Roosevelt, przystępując do „poro- 
zamienia 3-ch", porzucił dotych- 
czasową politykę wobec Europy; 
była to przeważnie polityka nie- 


„naszego ruchu 


Co się tyczy Włoch, wiadomo, 
że Hr jest utrzymywany na dotych 
czasowym poziomie całkiem ztu- 
cznie i oficjalna dewaluacja byia- 
by raczej częściowa przynajmniej 
istniejącego stanu 
rzeczy. Powiada się też, że decyz- 
ła Włoch może wywrzeć wpływ 
na stanowisko Austcji i Węgier. Z 
drugiej strony już zaczęły się — 
jak słychać — rozmowy  czecho- 
temat 
środków zaradczych przeciw na- 


stwierdzeniem 


słowacko - austrjackie na 


steostwom dewaluacji. 


Jak słychać Włochy zamierzają 
poradzi sobie wprowadzeniem po- 
mocniczega lira „handławego" niż 
Byle ocalić prestiż 


szego o 25%. 
lira oficjalnego. 
. 


: 
A Polska? Narazie zbierzmy gło 
sy, Jakie się odezwaly ze sier finan 


sowvch i naukowych. 


Polska — mówi się — na de- 


waluacji nie zarobi. Produkty wv- 
wożone sa i tak tanlo, a nawet of- 


niżka waluty nie pozwoll na wy- 
parcie konkurentów z poszczegól- 


nych rynków. 


Dewaluacia — mówi się dalej 
mogłaby odpływ 
widadów ł zahamować proces ka- 


spowodować 
uitalizacji. 
wodzi się 
odnływ złota został 
wirowych. 


kolmurentami dla 
gla, nafty I surowców rolniczych. 


nie ekonomicznej. A ponleważ Ro. 


topa, 


dze poprawy stosunków na świe- 
cie. 


Tow. Kapitułka 
na wolności 


Tow. Kapiłułka, znany działacz 
w okręgu bialo- 
stockim, został wczoraj zwolnio- 
ny z więzienia w Lidzie. Areszto- 
wanie tow. Kapitutki nastąpiło, 
jak pisaliśmy w swoim czasie, 
przed kilkoma tygodniami. 


Uratowani górnicy 


W związku z katastrofą górni- 
czą w lharia w lndjach, donost 
„Reuter“, że zasypani górnicy, w 
liczbie 100, zostali uratowani. 
Tylko kilku z nich odniosło lekkie 


Miliardowy 


Majątek zmarłego w lipcu 1933 
r. angielskiego magnata żeglugo: 
wego, Ellermana „oszacowany 20- 
stał obecnie, nie licząc własności 
zmarłego finansisty zagranicą, na 
37 milj. funt. szteri, czyli przeszło 
miljard złotych polskich. Podatek 
spadkowy od tej sumy wyniesie 
20 milj, funt, szterl. (przeszło pół 


Obrażenia. (ATE). 
is 


: 

Wiadomość o katastrofie poda- 
liśmy osobno. Pierwsze wiadomo- 
ści twierdziły, że katasirofa skoń- 
czyła się tragicznie. 


Spadek 


miljarda złotych). Ponieważ już 
14 milj. podatku tego została daw 
niej zapłaconych, kanclerz skarbu 
otrzyma obecnie uzupełnienie po- 
datku spadkowego po Ellermanie 
w wysokości 6 milj. funt. szterl., 
co stanowi niespodziewany pre- 
zent dla skarbn brytyjskiego. 


Lithwały napad bandycki w Gerlinie 


Na dworcu jednego” z przed- 
nieść Berlina dokonano napadu 
na kasjerkę biletową. Nieznani 
sprawcy przecięli po zamknięciu 
ruchu kolejowego, okratowania 
Gklenka, steroryzowali urzędnicz- 
kę i zrabowali okoła 2 tys. mk. 


niemieckich. Policja przypuszcza, 
iż napadu dokonała banda, która 
w sierpniu r. b. steroryzowała w 
podobny sposób kasjerkę innego 
dworca kolei obwadowej na przed- 
mieściu Berlina. (PAT). 


Sledztwo w sprawie bankructwa 


„Feniksa” w Polsce 


Jak się dowiaduje ag. „Press“ 
śledztwo w sprawie bankructwa 
towarzystwa ubezpieczeń „Feniks” 
w Polsce zbliża się ku końcowi. 

Sędzia śledczy, 


1 


sprawę „Feniksa“, 
ostatnio adwokata dr. Raucha. 
głównego  przedsławiciela 


Nowy wstrzas walutowy — wy 
dałej — heznośrednio 
Polsce nie zagraża, Snekulacviny 
zahamowany 
orzez wnrowadzenie przepisów de 


Państwa „bloku złotego”, które 
obniżyły dziś swą walule. nie są 
nolskiego we- 


mieszania się do spraw europej- 
akich, częściowa także w dziedzi- 


osevejt poczynił swój krok przed 
wyborami prezydenta, przeta pa- 
nuje opinia, że Amerykanie skla- 
niają się już ku współpracy z Eu- 
celem pacyfikacji stosun- 
ków międzynarodowych. Byłby to, 
rzecz jasna, wlelki postęp na dra- 


przesłuchiwał 


tow. 
„Feniks“, oraz kilku innych obwi- 
prowadzący | nionych. 


O produktach tych decydują ra-. 
czej kraje anglosaskie. 
.. 


: 
Probuje się obliczyć, jakie Pal- 
wka odniesie zyski, a Jakie straty 
na obniżce walut zachodnich. Obli 
cza się więc obniżkę wartości za- 
dłużenia we Francji. Oblicza się z 
drugiej strony „zablokowanie“ na- 
leżności eksporterów polskich w 
Szwajcarii i t. p. Przypuszcza się, 
że zyski będą wyższe od strat. 
a 


s 

Agencja „Press" donosi, że w 
kolach poinformowanych słychać, 
iż DECYZJA UTRZYMANIA DO- 
TYCHCZASOWEGO PARYTETU 
ZAPADŁA. 

Sądzimy, że dewaluacja w Pol- 
sce byłaby istotnie niepożądzna— 
zwłaszcza przy rosnących dziś ce- 
nach i notorycznej u nas skłonno. 
ści do paskarstwa. 


Agencja Press donosi z Gdań- 
ska: 

Wysaki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku, Lester, zawiadomił Ra 
dę Ligi, że wobec upływu kaden- 
cjl pragnie opuścić swe stanowi- 
sko w Gdańsku. 


Stała w Genewie przychylnie przy- 
jęta, komisarz Lester powolany zo- 
stał na stanowisko zastępcy se- 
Kretarza generalnego Ligi Naro- 
dów. Wysoka nominacja ta wska- 
zuje, że Rada Ligl ocenia pozyty- 
wnie prace dokonane przez komi: 
sara Lestera na placówce gdań- 
skiej. 

Zainteresowanie opinji publicz: 
nej w Gdasku zwraca się ku py- 
taniu, kto będzie następcą p. Le- 
stera na stanowisku Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w wol- 
nem mieście. Jak się zdaje, trwa- 


przedstawicielami 
nych państw. 


Str. 


Skarga Kasacylna 


adw. Hofmokla-Ostrowskiego 


Adw. Hofmokl - Ostrowski zło- 
Żył skargę kasacyjną od wyroku 
sądu II instancji, skazującego gn 
za obrazę Rządu na 2 miesłące 
aresztu i 2 lała pozbawienia pra- 


wa praktyki. 


Gi ARE: uE WYÓAB 


Vina lux 


z 
DEŁNI CIE ZADOWOLNIA 


AMERICAN STYLE 
JAnQOŚCIi ! 


CZYT 


Przegląd prasy 


ECHA ŁODZI. 

O Łodzi pisze się coraz więcej. 
Już i prasa „sanacyjna" zaczyna 
pisać, ochłonąwszy „po porażce. 
Można nawet — o dziwo — cza- 
sami usłyszeć wcale roztropny 
głos... 

Czas" zastanawia się, skąd ta- 
ka zwyżka frekwencji wyborców? 
Skąd ta zwycięstwo prądów 
„Skrajnych'*? 

Jest to objaw nieznpełnie zdro- 
wy. Szukając przyczyn, nie można 


Koniec kadencji 


Komisarza Ligi Lestera w Gdańsku 


warunkach wyjątkowych. Hitłerow 
ski senat wolnego miasta nie mógl 
darować kom. Lesterowi, że zgod- 
nie ze swemł ohowiązkami wystę- 
pował w abronie konstytacji wol- 
nego miasta i przeciw hezprawłom 
hitlerowców. Protesty komisarza 


Decyzja komisarza Lestera z0- | Lestera uniemężliwiły hitlerowcom 


zaprowadzenie w Gdańsku calko- 
witego systemu totalnego i zapo- 
biegły zniszczeniu stronnictw opo- 
zycyjnych. 

Senat gdański zerwał w ostat- 
nich młeslącach wszelkie stosunki 
z komisarzem Lesterem, nie odpo- 
wiadał na jego noty i protestv a 
biura komisarza i jego osobę pod- 
dał policyjnej inwigilacji. Obywa- 
tels gdańscy, którzy zwracali się 
z jakąkolwiek sprawą do komisa- 
rza Lestera, byli prześladowani 
przez władze gdańskie. 

Niezależna opinja publiczna = 


ją już poszukiwania kandydata od| Gdańsku oczekuje, że Wysokim 
pawiedniego na to stanowiska i| Komisarzem w wolnem mieście bę 
adbywają się odnośne rozmowy z | dzie mianowana osohistość dające 
zainieresowa: | gwarancję skutecznego czuwania 


nad poszanowaniem postanowi 


Kom. Lester opuszcza Gdańsk w | konstytucji przez senat gdański, 


Na martwym punkcie 


Przerwanie rokowań ch ńsko-iapońskich 


Rząd chiński zwrócił się do Ja- 
ponji z żądeniem wycofania wojsk 
z Pengtai, coinięcia poparcia Rzą- 
dowi prowincji Ropei i gwarancji, 
że wojska japońskie nie hędą w 
przyszłośc! wkraczały na teryto- 
rium chińskie. Rokowania chiń- 
sko - japońskie utknęły na mar 
twym punkcie. 

ha 

Korespondenci prasy tokijskiej 
podają, iż oddzialy japońskie na- 
dał zajmują 4 dzielnice między- 
narodowej koncesji oraz niektóre 


W Wiedniu zmarł pretendent do 
tronu hiszpańskiego i szef kró- 
lewskiego domu Burbonów, infant 
Don Alionso Carlos, książe Saint 
Jaime i Anjou. Przed dwoma dnia 


We wtorek rano na cmentarzu 
Obrońców Lwowa odbyła się eks- 
humacja zwłok przemysłowca 
lwowskiego, Lintnera, zamardó- 
wanego w bestjalski sposób w li- 
stopadzie 1918 r. Jak już donosi- 
liśmy b. podaficer ukraiński, Cho- 


miak, rozpoznany przez świad- 


„| w Polsce. 


wy bezpłatnie, 


dzielnice chińskie. Do oddziałów 
japońskich, patrolujących ulice, 
dołączyły się desanty, wysadzone 
na brzeg przez okręt admiralski 
„ldzuma* i transportowiec „Muro- 
to”, Wśród obywateli japańskich 
w Szanghaju dokonano mobiliza- 
cji rezerwistów i skoncentrowana 
ich w budynku szkoły japońskiej. 
Kłub japoński zamieniono na szpi- 
tal Czerwonego Krzyża. Dzielnica 
japońska pozostaje oddzielona ad 
reszty międzynarodowej koncesji, 


Zgon pretendenta 


do tronu hiszpańskiego 


mi 87-letni książe został przeje- 
chany przez samochód przed 
swym pałacem na ul. Theresianum 
i zmarł w szpitalu, 


Echa zbrodni z r. 1918 


ków, został niedawno areszlowa- 
ny pod zarzutem dokonania zbrod- 
ni morderstwą na kilku osobach 
W związku z tą sprawą odbyła 
się już jedna ekshumacja w ubie 
głym tygodniu, a obecna jest dru- 
gą w przestępstwach Chomiaka. 


r 
Swiatło 
miesięcznik socjalistyczny 
pod redakcją: A. Clolkosza, K. Czanińskiego i Z. Zaremby. 

Przynosi co numer artykuły wybitnych publicystów  socjalistycz- 
nych, przeglądy prądów ideowych, przeglądy życia poszczególnych 
krajów, echa polemiczne, sprawozdania z pism i książek. 

„ŚWIATŁO stało się już niezbędnem dla każdego inteligentnego 
człowieka źródiem informacji o stanowisku obozu socjalistycznego 


Cena egz. 30 groszy — kwartalnie z przesyłką 75 gr. 
Adres: Warszawa - Śródmieście, Warecka 7. Egzemplarz okaza- 


pominąć faktu, że frekwencja przy 
wyborach sejmowych w tejża Ło- 
dzi była bardzo niska. Ordynacja 
wyborcza do Sejmu nie odpowiada 
więc prawdopodabnie (1), niestety, 
poglądom i aspirasjom ludności. 

Nie mogąc wyżyć się politycznie w 

wyborach sejmowych, ludność prze 

rzuciła na wybory samorządowe 
swe niewyżyte dążności polityczne. 

W końcu „Czas” radzi pozwolić 
robotnikom rządzić, nie przesz- 
kadzać: 

Doświadczenie takie albo dopro- 
wadzi do kompromitacji niezdat- 
nych do rządzenia elementów, a 
tem samem będzie najlepszem za- 
bezpieczeniem od nich na przysz- 
łość, alba też elementy te, ze- 
tknąwszy się z zagadnieniami ży- 
ciowemi, zrezygnują w obliczu re- 
alnej odpowiedzialności za swoje 
czyny z wykonywania nierealnych 
obietnio (7). 

Wcale nieżle powiedziane—na- 
turatnie w nieuniknione] „Czaso- 
wej" terminologii. Przypominamy 
„Czasowł”, że socjaliści oddawna 
rządzą szeregiem miast, jak np. 
Radomiem i Płotrkowem=-ku po- 
wszechnemu zadowoleniu {t zmar- 
twieniu endeków). 

Do podobnych wniosków („#5 
przeszkadzać!) dochodzi także 

B. K. w „Kur, Warsz., Pisze: 

Ze strony przyszłej rady miej- 
skiej nie ma tu żadnej kwestji, 
ponioważ PPS, wraz z częścią lub 
całością radnych żydowskich, mo- 
że wytworzyć trwalszą większość. 
Gospodarka zaś tej większości wa 
Jazłaby się pod baczią kontrolą 
bardzo silnej liczebnie opozycji na. 
rodowej, wymoszącej przecież oko- 
ło 40% ogólnego składu rady. Na- 
leżałoby zatem oczekiwać, że więk 
szości soejalistyczno - żydowskiej 
m Łodzi będzie pozostawione pola 
do procy samorządowej i przez nig 
do ważnego egzaminu publicznego. 
Nia można inaczej kształcić ludzi 
w zprawach publicznych. 


Zupełnie słusznie. P. B. K. ało: 
li zdaje się zapominać, że sócja: 
liści już rządzili Łodzią, i to wca: 
le nieżlel 

Jeszcze jedna wariościowa uwa 
ga p. B. K. Tej myśli dallśmy już 
zresztą wyraz w „Robotniku”: jal 
wyglądają po tych wyborach (ist- 
niejące pono] płany sanacyjnej mo 
noparłyjności? Czy „monopartja” 
będzie latała aeroplanem nad 
pustką?! 

Gdyby powyższe zwierciadła łódz- 
kie mogła być uważana za ogól- 
niejszy termometr nastrojów miej- 
skich w Polsce, ta mieliby się nad 
czem zastanowić | zwolennicy 
dzisiejszego politycznego stanu 
rzeczy i protagoniści głębszych 
zmian w kraju, Dodatkowo 4 
problemat monapartyjności, o dle 
on istnieje dla kogoś w Polsce, 
zarobilby sobie w sunelności Wi 
nazwe fikeji, którą mu dzić, zupeł- 
me slusznie, daje p. Niedziałcow= 


a 


To są dwa najciekawsze glosy. 
Pozałem „Kur. Polski” zastana- 
wia się nad klęską sanacji i przy- 
pisuje ją temu, że ludno:ć utoż- 
samia sanację z biurokratyzmem. 
A z czem ma ją utożsamiać? 

„ABC" (zreformowane!] kryty- 
cznie patrzy — jako organ mło- 
dych narodowych „radykałów* — 
na taktykę łódzkich endeków; za- 
rzuca im brak programu przebu- 
dowy społecznej. 

A „Dziennik Nar." dalej miota 
się na żydów i przysięga, że p. 
radny endecki Klikar wprawdzie 
pochodzi z niemieckiej rodziny, ale 
jest już Polakiem... 

„Obrona Ludu“ 
uczciwie w Nr. 118: 

PPS wygrała wybory przewad= 
nia — wbrew temu, co pisze prasa 
endecka — głosami proletariatu 
polskiego. 

Jak widzimy, naprawdę poważ- 
nej analizy łódzkiego harametru 
niema nigdzie. Tylko „Czas”, jak 
słyszeliśmy, coś lekko pisnął o sej 
mowej ordynacji wyborczej. 


(NPR) pisze 


OBFITE „INFORMACJE“. ' 


Wyszedł Nr. | nowego miesięcz 
nika „Bół z bolszewizmmem”. Jest 
to dalszy ciąg „Młodej Polski”, a 
której pisaliśmy w swoim czasię. 
Tej, która proponowała „prenu- 
meratę" — zadarmo... Obecnie tej 
gaffy już niema (cena 20 gr.). Nle- 
ma też podziału pism polskich na 
bołszewiekie, pra - bolszewickie £ 
„mąciwody”, przyczem do pro- 
bolszewickich zaliczane „Wiado< 
mości Literackie” — zapewne ku 
wielkiemu zgorszeniu p. Słonim= 
skiego, 

Ale obfitość „irformacy]j” dalej 
zastanawia. Kontynuowana jest 1l- 
sta najwybitniejszych działaczy 
polskiej komparij, z życiorysa- 
mi I fotografiami (1). Tym razem 
dany jest życiorys St. Martensa 
(„Skulskiego*”). Czytamy np.: 

Od końca 1938 r. mprzyjeżdła 
stale za fałszywym paszportem do 
Warszawy i tu kieruje zakonspi= 
rowamym sekretarjatem KG KPP. 
Obok „Lensklego“ | „Bronkowskie 
go" wysuwa się na stanowisko Wo- 
dza KPP i wchodzi w skład naj- 
wyższej Instancji partyjnej. Naj- 
częściej używa pseudonimu: Ste- 
fan Skulsk. Uważa siebie za 
przyszłego polskiego Stalina.. Ma 
zresztą podobne rysy charakteru. 
Podpisany J. A. R. Obfitość in- 

iorimacyj* poprostu zdumiewa. Czy 
są ścisłe — naturalnie nle wiemy. 
RAJ W HITLERJI. 

„Kur. War." telegraficznie pô- 
daje wiadomości o trudnościach 
finansowych | gospodarczych w, 
„Ml-eł Rzeszy”. Finansowe ostat- 
nio wzmogły się pod wpływem 
dewaluacji we Francji. A ca da 
Bprowizacyłnych, to 

sytuacja Rzeszy, a zwłaszcza na 
rynku wyżywienia, pogorsza sit 
stale. Zdradzają to nietylke ecrax 
nowe Teskrypty w sprawie użycia 
produktów żywnościowych, lecz f 
wystąpienia naczelnych kierowni= 
ków Rzeszy. Minister wyżywienia 
Darra wystąpił na łamach wy 
dowo - socjalistycznej  „7wrm 
pondence" z apelem de Mbit 1 
gospodyń, by ekonomicznie haka. 
dziły się ze spożywaniem tych 
produktów, które Niemcy zmuszo- 
ne są importować z zagranicy, Na- 
tomias posługiwały się artykuła- 
mi, których Niemcy posiadają ilość 
dostateczną; chleba, mąki, kerto- 
Ali, cukru I mleka posiadają Niem- 
cy w dostatecznej ilości, nato- 
miast zapotrzebowanie ma tluszeze 
i jaja pokrywają Niemey tylko w 
85 procentach, æ migea i jarsym 
produkują Niemcy tylka 80 por 
cent zapotrzebowania. Minister 
Darre apeluje gorąco do spolo- 
czeństwa, by zrezygnowało s 
„własnej wygody i przyjemności na 
rzecz ogółu”, bowiem nle rrezy« 
gnowania z dalszego importu mi= 
rowców przemyslowych pociągne- 
toby za sobą nędzę wielu miljonów 
tych. którzy dziś przyciąguięci 20= 
stali do pracy (II). Chege uchro- 
nić Niemcy od katastrofy betro- 
bocia, musi całe społeczeństwa po- 
nosić te drobne (?) ofiary. Rząd 
Rzeszy oczekuje od kobiet niemiec- 
kich — oświadcza dosłownie mini- 
ster — że zniosą te drobne (7) 
braki wyżywienia z pełnam zroru- 
mieniem interesów państwa, gdyń 
chodzi tu o przyszłość i o byt pań 


"=. 


Jak z tego widać, zachwałana 
obecnie u nas, „monopartja“ na- 
wet w Niemczech niezbyt tęga 
funkcjonuje. Teraz leple] rozu- 
miemy wrzaski norymberskie! 

K. Cz. 


Pogodnie ale chłodno 


Przewidywany przebleg pogody 
dnla 1X: Pogoda a zachmurzenia 
zmiennem 2 większemi rozpogodza: 
niami w zachodniej połowie kraju, 
a z przelotnemi opadzmi na wscho- 
dzie i południu. W dalszym ciągu 
chłodno. Umiarkowane wiatry z kia 
trunków północnych. 


Wybory łódzkie i wnioski 


Mam przed sobą szczegółowe 
zestawienie liczb głosów, odda- 
mych w Łedzi w dn. 27 wrze- 
mia, — głosów, oddanych na 
listy poszczególne według o- 
kręgów i obwodów wyborczych. 
Cyiry — to nie jest ani żadna 
demagogja, ani żadne dowolne 
wnioskowanie. Można stwier- 
drié parę punktów, nie ulega 
jących już kwestii: 

1) w części dzielnic czysto 
robotniczych I czysto polskich 
uzyskaliśmy nad obozem „nara- 
` |" znaczną przewagę; w 
porównaniu do r. 1934 nasze 
głosy podskoczyły tu gwałtow- 
mia wzwyż; głosy obozu „nara- 
dowego" spadły, w szeregu ob- 
wodów spadły o tyleż prawie 
wyborców, ilu myśmy zdobyli: 

2] w części dzielnic czysto 
robotniczych i czysta polskich 
nasze głosy i głosy obozu „na- 
rodowego"  równoważą sių 
mniej - więcej; oni spadli, ale 
niezbyt, myśmy wzraśli; wiel- 
Lie fabryki głosowały raczej za 
mami, warszłaty drobniejsze. 
sklepikarze, półproletarjat gło- 
sował raczej za obozem „nara- 
dowym"; 

3] w dzielnicach a znacznym, 
albo przeważającym odsetku 
ludności żydowskiej otrzyma- 
liśmy niewątpliwie część gło- 
sów proletarjatu żydowskiego 
drobnomieszczaństwa  żydow* 
skiego i żydowskich pracowni: 
ków umysłowych: powtarzam 
raz jeszcze, że oczywiście, nie 
watydzimy się wcale tych gfo- 
sów; większość ogromna spole 
czeństwa żydowskiego poparła 
rzecz naturalna, listy żydow- 
adei cyfry wykazują ta niezbi- 


4) w obwodach (bo nie dziel- 
nicach; takich dzielnie w Łodzi 
właściwie niema) o znacznym 
odsetku ludności mieszczańskiej 
niemieckiej obóz „narodowy” 
miał skołei nad nami przewagę; 
robotnicy niemieccy głosowali, 
rzecz prosta, na nas, 

Przy sposobności warto zau- 
ważyć, że wczorajszy „War- 
szawski Dziennik Narodowy” 
bierze p. Kurta Klikara na swój 
rachunek i określa go, jaka 
„Polaka - narodowca”. Pozo- 
stają zatem dwa pytania: 

a) czy p. Klikar współpracu- 
je istotnie z poselstwem nie” 
mieckiem w Warszawie? 

b) jacy wyborcy przesunęli 
p. Klikara z 5 miejsca na liście 
„narodowych” kandydatów aż 
na 2 miejsce? 

„Warszawski Dziennik Na 
rodowy" powinien zrozumieć 
że to są pytania istotne. 

.. 


; 
Ile padło na listy P.P.S, i kla- 

sowych związków zawodowych 

głosów komunistycznych? 

Moi panowiel nie jestem sze- 
fem bezpieczeństwa, więc nie 
umiem, niestety, na to pytanie 
odpowiedzieć. Robotnicy gło- 
sowali na listy P.P.S, i klaso- 
wych związków zawodowych 
Na nikogo innego... 

an 

Dwie rzeczy trzeba stwier” 
dzić: 

1] w r. 1934 obóz „narodowy” 
zdobył bezsprzeczną większość 
wśród proletarjatu miasta Ło 


2) w r. 1936 ta fala faszyzmu 
„robotniczego“ została nietylkc 
odparta, ale odrzucona wstecz; 
mamy przewagę; niemniej obóz 
„narodowy“ pozostał wśród ro- 
hotników łódzkich  (nietylka 
wśród  drobnomieszczaństwa] 
siłą masową. Tę siłę chcemy 
złamać. Że ona istnieje, — nie 
boimy się tego przyznać. Lu- 
dzie, umiejący walczyć, umieją 
patrzeć jasno i szczerze w 
twarz rzeczywistości. Urgani- 
zacja łódzka P.P.S. ma przed 
sobą zadania jeszcze większe, 
niż w przededniu wybarów. 


G 

Obóz „sanacyjay“ załamał 
się. Tej prawdy nikt nie kwe- 
stjonuje. Ośrodkiem był „Na- 
rodowo - Chrześcijański Front 
Pracy” z ramienia p. Waszkie- 
wieza, Chrześcijańskiej Demo 
kracji nieoma! spod znaku p. Kor 
Kantego, z ramienia b.seltratarzy 


B.B.W.R, „posłów  regjonal- 
nych” obecnego Sejmu z okręgu 
łódzkiego. Ta nieprawdapodoh- 
na mieszanina uprawiała jakiś 
prymitywny  „antysemityzm”, 
wobec którego wzruszali ramio 
nami nawet doświadczeni agi- 
tatorzy „narodowi". 

Nic z tego nie wyszło. Tylko 
poziom środowiska „sanacyjne- 
go" ujawnił siebie w całej oka- 
załości. Z.Z.Z. i grupa p. Jawo- 
rowskiego wykazały namacal- 
nie — z własnej woli, — że nie 
reprezentują nic w ruchu maso- 
wym. > 

Wybory polityczne Łodzi wy 
wołały.. zgorszenie wśród „pa- 
nów od zielonego stolika”, Czas 
im powtórzyć bez ceremonii: 
samiście tego chcieli, I, chociaż, 
jak już pisałem, my — ludzie 
trześwi — nie robimy z Łodzi 
„stuprocentowego” wskaźnika 


-=r 
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dla całego kraju, to jednak trak 
tować musimy tę Łódź, jako... 
reflektor, jako wyraźne... „świa 
tło arjentacyjne". Dajcie spokój 
planom i pomystom „od ziela- 
nego stolika". System wisi w 
powietrzm Ale jest jeszcze 
wyjście, wyjście rozumne i sto- 
sunkowo mniej trudne, niż co- 
kolwiekbądź innego: 

„niech spór wewnętrzny w 
Polsce rozstrzygnie kraj w swo- 
bodnem głosowaniu”! 

Sądzę, że to wyjście odpo- 
wiada zarazem potrzebom i ko- 
niecznościom obrony narodo- 
wej. 

Wskazują na nie olbrzymie 
zgromadzenia chłopskie; wska: 
zują zgromadzenia robotnicze 
wskazują nastroje zrzeszeń pra- 
cowniczych. 

Czas dojrzał... 


M. NIEDZIAŁKOWSKI, 


SY TUSZYŃSKIEGO 
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Głód mieszkaniowy 


w Warszawie 


Kiedy w roku 1929 Związek Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych wno 
sił do Sejmu projekt specjalnej u- 
sławy o budowie mieszkań dla Iu- 
dności pracującej, obliczono ostry 
niedobór mieszkaniowy, który po- 
kryć należy w ciągu dziesięciole- 
cia 1929 — 1938 na 1.000.000 izb 
dla wszystkiech miast Polski. 

Wiemy dzisiaj, że ten niedobór 
w ciągu ośmiu lat nietylko się nie 
zmniejszył, ale w dziedzinie miesz- 
kań najmniejszych, mieszkań ro- 
botnlczych, wzrósł bardzo powa- 
żnie. 

Poprawiły się wybitałe warunki 
mieszkaniowe ludności zamożnie|- 
szej. Naskutek popierania budo- 
wnictwa mieszkań średnich I wię- 
kszych wznoszonych przez osoby 
prywatne I spółdzielnie własnoś- 
clawe, naskutek akcji tak zwane- 
go (w cudzysłowie) „drobnego bu 
downictwa", cieszącego się spe- 
cjalnemi względami Banku Gaspo- 
darstwa Krajowego; naskutek wre 
szcie automatycznego dzialania 
kryzysu gospodarczego w kierun- 
ku  przesiedleniu ludności zamoż- 
niejszej z mieszkań większych da 
mniejszych — znikło odstępne za 
duże mieszkania i nawet poważnie 
spadła ich cena, nie w tym łednak 


ita krwawych wypadków w Arzecznwńcach 


Drugi dzień rozprawy przed Sądem Okręgowym w Rzeszowie 


W drugim dniu rozprawy prze- 
ciw 18 oskarżonym o udział w zaj 
ściach w  Krzeczowicach (pow. 
Przeworsk) przesłuchani zostali, 
jak podał już PAT, zarządca fol- 
warku Akademji Umiejętności inż. 
Zegartowicz, Insp. rolny Akademji 
inż. Krzesiwo, zast. starosty prze- 
worsklega Popiel, aspirant P. P. 
Pasierski, który wydał rozkaz 
strzelania do tlumu, tudzież sze- 
reg tunkcjonarjuszy P. P. 

Zeznania te rzuciły poważny 
snop światła na iło krwawych wy 
darzeń 1 ujawniły odpowiedzial- 
ność za nie. 


Pierwszy zatarg wybuchł mię- 
dzy zarządcą folwarku a robotni- 
kami, zajętymi przy korcowaniu 
wału nad rzeką Mleczką. Robotni. 
cy żądali nieznacznej podwyżki, a 
gdy inż. Zegariowicz w odpowie- 
dzi na to wstrzymał roboty przy 
wale, robotnicy udali się do Staro- 
stwa, gdzie im. zast. starosty p. 
Popiel oświadczył, że jest to spra- 
wa prywatna, do której on się nie 
wtrąca. Starostwo nle ingerowało 
też w kierunku zlikwidowania 
strajku robotników rolnych. Pa 
wybuchu strajku zarządca folwar- 
ku oświadczył gotowość chwilo- 
wego podniesienia plac (były bar- 
dzo pilne roboty polnej. admówił 
Jednak podpisania umowy zhioro- 
wej. Skutkiem tego strajk objął 
wszystkich robotników rolnych 
(dniówkowych, sezonowych 1 for- 
nali). Wedle zeznań zarządcy fol- 
warku inż. Zegartowicza w osta- 
tnich trzech dniach przed tragicz- 
nemi wypadkami nie zdarzył Się 
na folwarku żaden akt gwałtu, a 
komitet strajkowy zgodził się na 
karmienie i pojenie bydła, nawet 
na paszenie, na dojenie krów i 
przerabianie mleka. Ani inż. Ze- 
gartowicz ani przybyły do Krze- 
czowic insp. rol, Akad. Umiej. Inż 
Krzesiwo nle odnosili się da 
władz, o asystę policyjną dla fol- 
warku, ani nawet nie byli uprze- 
dzeni o zamierzonym przybyciu 
policji. 

Zast. Starosty Popiel stwierdził, 
iż o 12-te] w nocy z 1 na 2 Hpca 
otrzymał bezpośrednio od starosty 
przeworskiego p. Gąsowskiego pa 
lecenie udania się do Krzeczowie 
z oddziałem policji w sile 70 ludzi, 
pod dowództwem asp. Pasierskie- 
ga celem zlikwidowania strajku. 
W tym celu policja przeprowadzi- 
ła w nocy rewizje | aresztowania, 
przyczem wicestarosta Popiel nie 
Interesował się tem, u kogo prze- 
prowadza się rewizję | kogo się 
aresztuje. 

Rozkaz wkroczenia policji da 
Krzeczowic i zlikwidowania stra|- 
ku wydał wicewojewoda Iwowski 
Syska, 

Asp. P, P. Pasierski zeznał, 1ż 
rozkaz wyrusBzenia da Krzeczowie 


(Od własnego korespondenta). 


otrzymał od powiatowego komen- 
danta P, P. w Przeworsku, a zle- 
cenie w sprawie zlikwidowania 
strajku od |Inne] władzy, uważa 
Jednak zarówno treść zlecenia Jak 
i okoliczności, w których władza 
zlecenie te wydała za tajemnicę 
urzędową, 


Rewizje nocne 1 aresztowania 
wywołały — wedle spostrzeżeń 
asp. Paslerskiego silne wzburzenie 
u ludności. Rano ludność przybyła 
pod folwark, żądając wydania are 
szłowanych; łudność wybrała de- 
legację, która rokowała z inż. Krze 
slwą, który wówczas już godził 
slę na żądania robotników, masy 
obsławały jednak przy zwolnieniu 
aresztowanych, których jeszcze 
nad ranem wywieziono do Prze- 
worska. Po zwolnieniu znajdują- 
tego się jeszcze na folwarku are- 
sztowanego Adama Sopla tlum 
colnął się do wsi, po godzinie je- 
dnak zjawił się znowu pod folwar 
kiem domagając się zwolnienia 
dalszych aresztowanych i wówczas 


to asp. Pasierski dał rozkaz Sał- 
wy najpierw w powietrze, potem 
w tłum. Padły 4 trupy, cały Sże- 
reg ludzi odniósł ciężkie rany. 


ana a 
p. pawodniące| rysy 
azkiiwia zębów. 
Pasta du zękdw 
nOSSAN” 

z przepis Dra Zapal- 


mma a 
zębowy, odświeża | od- 
kata, 


Mocne nerwy przedewszystkiem — 


oto co nam jest potrzebne w zmaga- 
niu się z trudnościami życia. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„Pasiverosa”, zawierające Pasziflore 
(Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o wy 
biłnych własnościach uspakajających, 
uspakajają zmęczony i wyczerpany 


system nerwowy, łagodząc jego 4% 
burzenia jak nerwicę serca, bóle £ ze 
wroty głowy, uczucie niepokoju oraz 
sprowadzają krzepiący, naturalny sen 
nie powodując przyzwyczajenia. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War 
mawa, Złota 14. 


Anad Finlandii upadł wskutek skandalit 


Podaliśmy depeszę o upadku 
Rządu fińskiego ;był to Rząd kon- 
serwatywny, oparty o mniejszość 
parlamentu. Na czele Rządu stał 
p. Kivimaeki, 

Rząd ten upadł w dość niezwy- 
kły sposób. Oto premier Kivimae- 
ki wystosował do policji tajny me- 
morjał, w kłórym zadenuncjował 
cały szereg osób, jako... komuni- 
stów. Modne to oszczerstwo mia- 
ło w mniemaniu p. Kivimaeki za- 
pewnić jego Rządowi dłuższy ży- 
wot. 

Aliści tajny ten memorjał nie- 
wiadomo jaką drogą przedostał się 
na światło dzienne. 

I oto opinfa dowiedziała slę, że 
wśród „komunistów“ figuruje tak- 
że kolega premjera, minister rolni- 
ctwa prof. Jutila. 

Tego było już za wiele. Wśród 
wszystkich stronnictw, z wyjąt- 
kiem skrajnie prawego skrzydła 
kanserwatystów, wybuchło obu- 
rzenie, któremu dano wyraz na po 
siedzeniu parlamentu. Ogromna 
większość posłów stanęła w obro- 
nie min. Jutili, który przedtem 
złożył portfel i Rząd został obalo- 
ny. 
Rząd p. Kivimaeki był Rządem 
mniejszości. Pragnąc utrzymać się 


fu władzy, p. Kivimaeki uciekł się 
do obrzydliwej denuncjacji, która 
go skompromitowała i sprowadzi. 
Jia upadek jego Rządu. 

| Podobno socjalistom, jako najli- 
czniejszej grupie w parlamencie, 
ma być powierzone tworzenie no- 
! wego Rządu. 


| 
(Próby aktywizacji 
„Myśli Mocarstwowej“ 


W mieszkaniu wiceministra Rol- 
nictwa i Reform Rolnych, Rogera 
hr. Raczyńskiego, odbyła się her- 
batka polityczna, na które! oma- 
wiano sprawę intensywnego pa- 
parcia słabo wepetującej organi- 
zacji młodzieży „Myśl Mocarstwo- 
wa". Zabierali głos: Zdzisław ks. 
Lubotnirski, prof. Tadeusz Brzes- 
ki, praf. Tadeusz Hilarowicz, dy- 
rekłor „Lewiatana* Henryk Strass 
burger, sen. Józef Wielowieyski 
i inni, a jako wynik zebrania, na- 
stąpiła doraźna zbiórka na cele 
tej organizacji. Zdaje się jednak, 
że subwencja ta nie „zaktywizuje” 
tej dosyć martwej organizacji. 


stopniu, aby umożliwić powrót wy 
pędzonej z tych mieszkań ludnoś- 
ci pracowniczej. 


Względy tezauryzacyjne (rata- 
wanie gotówki w obawie przed 
spadkiem waluty przy mitycznem 
nakręcaniu konjunktury) i uclecz- 
ka patrjotów z gołówką przed u- 
dzlałem w ratowaniu Skarbu Pań- 
stwa drogą podniesionych stawek 
podatku dochodowego — spowo- 
dowały wielkie ożywienie w kupo 
waniu placów i budawanle domów 
Już teraz zupełnie nle drobnych. O- 
kazało się, że pomimo kryzysu, a 
Faktycznie nawet dzięki wzmożo- 
nej stopie wyzysku mas pracują- 
cych w czasie kryzysu, znalazł się 
spory zastęp ludzi z gotówką i 
przystąpił do budowania gniazdek 
rodzinnych wcale obszernych ìi wy 
godnych. 

Obok więc wzrastającej w prze- 
rażający sposób nędzy mieszkanio 
wej szerokich mas mamy wszelkie 
pozory dużego ruchu w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowega. Do 
ożywlenia tego przyczyniają słę 
także pozbawione samorządu U- 
bezpieczalnie. Społeczne, lokując 
ściągnięte od nędzarzy robotników 
grosze i oszczędności, wynikające 
ze zmniejszonych śwladczeń na 
czecz ubezpieczonych, we własne 
budownictwo rentownych domów, 
więc już oczywiście nie robotmi- 
czych nawet z nazwy, ale zaepa- 
trzonych w wygodne 5 pokojowe 
apartamenty dla górnej warstwy 
ubezpieczonych, którzy zmuszeni 
do płacenia składek, muszą je prze 
cłeż w jakiś sposóh odebrać i tu 
także zapewnić sobie uprzywiiejo- 
wane stanowiska z tytułu sprawo- 
wane] władzy, wykazanej gorliwo 
śel 1 zasług. 

Nic dziwnego, że znajdują się 
ekonomiści, którzy twierdzą, 2% w 
łej dziedzinie inwestycyj właściwie 
pilnych potrzeb niema, że wabec 
tego kapitały, użyte na budownie- 
twa mieszkaniowe, będą zmarna- 
wane niepradukcyjnie, wkłady w 
budowę mieszkań się nle rentują. 
Myślą oczywiście  kategorjami 
swej klasy i swych wybitnie ego- 
istycznych interesów. 

Dlatego warto jest dzislaj przy- 
pomnieć o prawdziwym gładzie I 
nędzy mieszkaniowej, ale oczywl- 
ście nie warstw posladających 
i nie wyższych ster urzędniczych. 

Zaļmiemy się narazie tylko War 
szawą, stolicą, reprezentującą 
nasze zdobycze 1 osiągnięcia dwu- 
dziestu już niemal łat samodziel- 
nej gospodarki burżuazji, Tembar- 
dziej, że na reprezentacyjny wy- 
gląd stolicy i reprezentacyjne zna- 
czenie Warszawy zwraca się w 0- 
słatnich czasach wiele uwagi *]. 

Porównanie wyników spisów Ju- 
dności 1921 i 1931 roku w dziedzi- 
s stosunków mieszkaniowych 
jest wysoce znamienne. 

W ciągu tych dziesięciu lat prze 
ciętne zaludnienie mieszkań naj- 
gorszych, jednoizbawych, wzrosło 
z 3,7 osób do 4,0 na lzbę; miesz- 
kañ dwuizbhowych pozostało bez 
zmiany (2,4 osób na izbę), miesz- 
kań trzyizbawych nieco się zmniej- 
szyła (z 1,8 do 1,7 osób na izbę). 
W większych natomiast mieszka- 
niach warunki uległy znacznej po- 
prawie. 

W 106 tysiącach jednolzbowych 
mieszkań Warszawy mieszkało w 
1931 r. 422 tysiące osób, czyli 37% 
całej ludności miasta, W 61 tysią- 
cach mieszkań dwuizhowych za- 
mieszklwało 287 tysięcy osób, czy- 
li 25% całej ludności, Łącznie więc 
w mieszkaniach jedno 1 dwnizbo- 
wych gnieżdziło się dwie trzecie 
ludności Warszawy. Ogromną nle- 
równómierność warunków miesz- 
kaniowych podkreśla fakt, że po- 
wierzchnia mieszkań  fednoizbo- 
wych (wg. przybliżonego oblicze- 
nia) wynosi mniej, niż 20% ogól- 
nej powierzchni wszystkich miesz. 
kań stolicy. Są to jednocześnie 
mieszkania najgorsze, mieszkania 
w drewniakach przedmieść, w ru- 
derach i „pekinach”, pozbawione 
przeważnie wszelkich urządzeń 
instalacyjnych. 

Ustęp w mieszkaniu posiadało 


*) Nakładem Biura Ekonomiezne- 
go Zarządu. m st, Warszawy ukaza- 
ła się niedawno ciekawa książka St. 
Rychlińskiego, analirmjąca na 190 
stronicach rolę Warszawy w ogól- 
nym życiu gospodarczym, spówowym 


N/A kulturalnym Poleld, 
k 


© Woli i Ochocie wogóle tylka 
6% mieszkań, na Brudnle, Pelco- 
wiźnie i Targówku — niespełna 
1%! To chyba wystarczy. W 11,5 
tysiącach takich mieszkań jedno- 
lzbowych mieściła się w jednej 
izbie ponad 6 osób. W tego ro- 
dzaju warunkach skrajnego prze- 
ludnienia mieszkała w Warszawie 
przeszło 91 tysięcy osób! A prze- 
cleż ad 1931 roku położenie zna- 
cznie się jeszcze pogorszyło. Brak 
w ogłoszonych danych aplau 1831! 
raku |nformacy] o położeniu mie- 
szkaniowem poszczególnych grup 
ludności, danych, kłóreby pozwaa 
lity zobrazować w całej pełni nę- 
dzę mieszkaniową klasy rabotni< 
czej stolicy. Ale wystarczy porów= 
nać statystykę rozmieszczenia lud=" 
ności według dzielnie 1 statystykę | 
przeludnienia. 66% ludności przed 
mieść — to robotnicy. Na Woli, 
Ochocie, Brudnie,  Pelcowiżnie,! 
Targówku, ludność robotniczą 
stanowi ponad 70%. I te właśnie! 
dzielnice mają najgorsze | najbar=; 
dziej przeludnione mieszkania. M) 
w tych dzielnicach najbardziej po-* 
gorszyły się warunki mieszkania” 
we, zwiększyło się przeludnienie. 
Statystyka milczy o liczbie domów, 
zamieszkałych, a nie nadających 
się faktycznie do zamieszkania, a 
ruderach | norach, urągających sa 
mej nawet nazwie mieszkania. 
Spróbujmy obliczyć choćby w 
przybliżeniu niedabór mieszkań 
najmniejszych w Warszawie, bla« 
rąc za podstawę normy europe|< 
skie. Według tych norm przelńd< 
nione jest mieszkanie, w którem 
na izbę wypada więcej niż 2 oso-, 
by. Według ankiety A. Zdanow=, 
skiego przeciętna wielkość izby wl 
mieszkaniu robotniczem Warszasj 
wy wynosi tylko 14,7 m. kw., co; 
znacznie pogarsza Jeszcze przylęs, 
tą przez nas miarę przeludnienia, 
W 141 tysiącach (57%) przes) 
ludnionych mieszkań Warszawy, 
było w roku 1931 przeszło 321 tys 
sięcy zbędnej ludności, dla której 
należało wybudować 160,500 
wychodzące tylko z założeń przelii 
nienia. A ile Izb należało wybus 
dować na miejsce mieszkań ist] 
tycznie nie nadających się do użyt 
kowania? Ta sama statystyka 
193! roku w dziale gospodarstw 
rodzinnych mówi nam, że 96,000 
rodzin w Warszawie nie posiada<. 
ła samodzielnego mieszkania, dzie 
ląc je na zasadach subłokatorstwa 
i kątownictwa z innemi rodzinamł. 
Dziś po pięciu latach dzielących. 
nas od ostatniego spisu, z całą 
pewnością stwierdzić możemy, że 
niedobór mieszkań najmniejszych 
wyraża się w Warszawie liczbą 
przynajmniej 190 tysięcy izb. To) 
jest liczba obrazująca prawdziwy j 
głód mieszkaniowy, świadczący ©, 
rozmiarach zjawiska, noszącega 
wszystkie cechy klęski spałecznejł 
1 co wobec rozmiarów tej klęski 
znaczy oddanie do użytku rodzin 
robotniczych 700 izb, zbudowa- 
nych przez F.O.R. na Kole, iub 150 
izb Osledla Rakowiecklego Wara 
szawskiej Spółdzielni Mieszkanlad 
wej. ! 
Akcja budowy mieszkań robot- | 
niczych musi być zwiększona da 
rozmiarów odpowiadających istoł- 
nej potrzebie I możliwościom prza 
zwyciężenia klęski, niszczącej naj=; 
cenniejszą wartość społeczeństwa, . 
jego siłę twórczą i zdolność do 
pracy. U 
Walka o dach nad głową jest ij 
musi być jednym z podstawowych 
postulatów zorganizowanej klasy 
robotniczej. S. M. 


Szklane domy 


W Anglji, w Kensington, otwarta 
wystawę budowlaną, na której moż 
na obejrzeć wszystkie składniki szkła 
nyeh domów. 

Jest więc szklana cegła, przepisze 
mająca 80% promieni słonecmych 
i posiadająca wszystkie właściwości 
zwyczajnych cegieł. 

Sg szklane dachówki w wielkim 
wyborze; są też szklane podlogi t sun 
fitu. 

Są dalej nowe modele szklanych 
okien, wytrzymałych na wszelkia go- 
rę * ufrrtema 

Są wreszcie całkiem nowe Urzą= 
dzenia kuchen, składające się a pies 
cyka i chłodni, a oddzielona od misa! 
sakania stalową przegrodą 


Zgromadzenie Ligi Naradów kon- 
tynnowało we wtorek dyskusję gene- 
ralną. 

PLINKT WIDZENIA KANADY. 

Pierwszy przemawiał delegat Ka- 
nady p. King. Mówca przyłączył się 
do angielskiego punktu widzenia, 
który uznaje, że każdy naród posia- 
da pełne prawa do wyboru ustraju 
wewngtrznega i że tołerancja w sto- 
sunku do inmych form ustrojowych 
jest podstawowym warunkiem wapół. 
Życia między narodami. P. King roz- 
wing? tezę. iż Liga Narodów winna 
przedewszystkiem kłaść nacisk na ak 
cję pojednawczą i prewencyjna, gdy 
stai w  obliezu zatargów. Mówca 
przestrzega przed sankcjami, wohec 
którvch Kanada zastrzera sobie cal- 
kowita swobodę działania. 

Zdaniem Rządu kanadyjskiego, mie 
jent rzeczą możliwą i konieczną prze 
prowadzić reformę Paktu Lini. Mé- 
wea zwraca uwagę. że nia wykonano 
dotychczas zobowiązań wynikających 
z art. & paktu (sprawy rozbrojenia- 
we) ani też nie stosowano art. 19 
(możliwość rewizji traktatów). P. 
King opowiada się za uniwersalno- 
ścią Limi Narndów oraz za odłącze- 
nlem naktu ligi od traktatów poko- 
jowych. 

AUSTRIA CHWALI TAJNA 
DYPLOMACJĘ. 

Następnie zabrał głos delegat Au- 
strji Guido Schmidt, który podkre- 
Ślirszy doniosła role Austrii w tv- 
ciu miezvnarodnwvm. aświadczył. 
że Rząd jego nie zainł leszcze stano: 
wiska w sprawie reformy paktu Li- 
gi  Mówea opowiedział sie bardzo 
stanowcza za umiwersalnością Ligi 
Narodów. 

Padkreśliwszy. że Anstrja gotowa 
Jest współpracować nad urzeczywi- 
stnieniem zasady uniwersalności Li- 
gi. mówca wskazał na właściwość i 
uditecznaść poufnych Bezpośrednich 
rozmów dyplomatycznich. Na dowód 
głuszności swej tezy mówca przvto- 
czył przykład zawartego ostatnio u- 
Kładu austriacko - niemieckiego, któ 
ry doprowadził do „szczęśliwego od- 
prężenia" między obu wspomniany- 
mi krajami. 


Str. 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na | środe ___ 


Jak zabezpieczyć pokoj 


Ciekawa dyskusja na Zgromadzeniu Ligi Narodów 


CHINY ZA SANKCJAMI 
WOJSKOWYMI. 

"Trzecim z kolei mówcą był delegat 
Chin p. Wellington Koo, który stwier 
dził, że odbudowa gospodarcza i fi- 
nansowa zrobiła w jego kraju duże 
postępy i ze współpraca Chin z Lipą 
Narodów dała pożądane owoce. Po- 
nadto mówca zwrócił uwagę na ko- 
nieczność udoskonalenia art. 16 Pak 
tn oraz konieczność dokładnej defi- 
nicji nanastnika, która umożliwiłaby 
Radzie Ligi szybkia niesienie pomocy 
wojskowej państwu napadniętemu. 
AUSTRALJA PODZIELA POGLĄ- 

DY ANGLJI. 

W dalszym ciągu dyskusji przema- 
wiał delegat Australji Bruce, który 
onowiedział się za unżwersalnością 
Lig, popar! angielski punkt widze- 
nia w sprawie art. 11 paktu, jak ró- 
wnież poglady angielskie na sprawę 
paktów regionalnych. 


SZWECJA DOMAGA SIĘ WZNO- 
WIENIA PRAC ROZBROJENIO- 
WYCH. 


Kolejnym  móweg był delegat 
szwedzki p, Unden. który zwrócił u- 
wagę na konieczność uniwersalności 
Ligi oraz żądał wznowienia prac 
rozbrojeniowych, panieraiae franco- 
ska inicjatywe w tej materii. 

INDIE ZA MIEDZYNARODOWEM 

UREGULOWANIEM SPRAW 


GOSPODARCZYCH. 


Delegat Indji Ava Khan onowie- 
dział się za wniwersalnościa Ligi 
oraz powital uklad finansowy Fran- 
eh, Angli i Stanów Ziednaczmiich 
jako pierwszy krok. wiodący do mię 
fdzymarodowego ureculowania spraw 
finansowych i gospodarczych. 


N. ZELANDIA ŻĄDA ZAOSTRZE- 
NIA SANKCY] WOBEC NAPAST- 
NIKA. 

Przedstawiciel Nowej | Zelandji 


Jordan, stwierdzajac. że liga Naro- 
dów niedawno poniosła porażke, gdy 


JE? państw lącmie stosowało sankcje 


przypomniał, ża początkowo próbowa 


Sytuacja w Hiszpanii 


w nocy z wtorku na Środę 


Na wszystkich frontach w Hisz- 


Kolumna katałońska posłana na 


panji panuje ożywienie. Szczegól- | pomoc wojskom rządowym w To- 
nie zacięte walki toczą się w pro- | ledo, cofnięta została do Madrytu. 


wincjach hiskajskich, w Asturjl i 
w prowincji Avila. 

Wojska rządowe po ustąpieniu 
z Toledo wycofały się w kierunku 
Ciudad Real. Powstańcy przystą- 
pili obecnie do dalszej ofensywy 
w kierunku stolicy. Wojska rzą- 
dowe przygotowują obronę, budu- 
jąc trzy linje obronne dokoła Ma- 
drytu. 


NADZWYCZAJNA SESJA 
KORTEZÓW. 

Na dzień 1 października zwoła- 
na została nadzwyczajna Sesja 
Kortezów. Na porządku dziennym 
znajduje się m. in. sprawa powo- 
łania do szeregów wszystkich mę- 
żczyzn zdolnych do noszenia bro- 
ni. 


ich „meutralność” 
Sensacyjne dokumenty Rządu hiszrańskiego 


Wiele komentarzy wywołał w 
Genewie fakt, że sekretarjat Ligi 
Narodów nie ogłosił dotychczas 
dokumentów, złożonych w Gene- 
wie przez hiszpańskiego ministra 
Spraw zagranicznych Del Vayo, 
celem zakomunikowania ich człon 
kom Ligi. Jak wiadomo, minister 
hiszpański w swojej ostatniej mo- 
wie, wygłoszonej na zgromadzeniu 
zapowiedział, że ujawni wobec 
członków Ligi wiele doniosłych 
taktów, świadczących, że w prak- 
tyce układ o nleinterwencji działa 


we Francii 


wyłącznie ra korzyść powstańców, 
którzy są zaopatrywanł w broń i 
materjał wojenny przez państwa 
sympatyzujące z ideologją po- 
wsłańców., Dokumenty te dowodzą, 
że powstańcy otrzymują transporty 
wojenne z Poriugalji, Niemiec i 
Włoch. W kołach deeigacji hisz- 
pańskiej nie tają głębokiego roz- 
goryczenia i rozczarowania z po- 
wodu stanowiska pewnych mo- 
cąrstw, które wywierają nacisk, 
aby dokumenty nie były ujawnia- 
ne. 


Fronda Senatu 


Komisja finansowa Senatu fran 
cuskiego obradowała we wtorek 
nad usławą finansową Rządu w 
przeciągu 4 i pół godzin. Min. skar 
bu tow. Vincent Auriol wygłosił 
cbszerne przemówienie, podkreśla 
jąc w nim wszystkie dodatnie stro 
ny porozumienia osiągniętego z 
Rządem  brytvjskim | amerykań- 
skim | broniąc ustawy w tym 
hrzmleniu, w jakim wyszła z Izby 
Deputowanych. Po opuszczeniu sa 
li obrad przez ministra, komisja 
przeprowadziła obszerną dyskusję 
w tonie nieprzychylnym dla prze- 
prowadzane| dewaluacji, Komunl- 
kat wydany no posiedzeniu stwier 
dza, że komisja uznała dewalua- 
cję za fakt dokonany. W tych wa- 
runkach nie pozostaje jej nic inne 
go do zrobienia, jak uznać za ko- 
nieczne przyjęcie wszystkich po- 


odnoszących się do samego prze 
rowadzenia dewaluacji Tym nie 
mniej naweł te postanowienia te- 
chniczne komisja postanowiła o- 
patrzeć peprawkami. Pozatem ko- 
misja uchwaliła usunać z ustawy 
wszystkie artykuły przewidujące 
jakiekolwiek świadczenia na rzecz 
pewnych prup społecznych. 
Przebieg ohrad i uchwała komi- 
sji finansowej potwierdzaja, przy- 
puszczenia o poważnych trudno- 
ściach, z jakimi Rząd się spotka 
w Senacie. Ponieważ Rząd nie ma 
zamiaru pójść na dalsze kompro- 
misy, liczyć się należy z łem, że 
po obradach senackich usława bę 
dzie musiała z powrotem powró- 
cić do Izby dla odrzucenia ew. po- 
prawek senackich, co przeciągnie 
załatwienie ustawowe sprawy de- 
wałuacji przynajmniej da czwart- 


stanowień technicznych ustawy,ku rano. 


no wynagrodzić napastnika dużą czę 
ścią terytorjum państwa napadnie- 
tego. Propozycje te jednak spotkały 
się z protestem opinji światowej. Na 
leży się obawiać, zdaniem p. Jorda- 
na, że niepowodzenie aankcyj może 
zachęcić innych do używania siły 
przed prawem. Sankcje, aby w przył 
szłości byly akuleczne, powinny być 
natychmiastowe i automatyczne. 


MAŁA ENTENTA PRZECIWKO 
REFORMOM PAKTU LIGI. 


P. Krofta (Czechosłowacja), prze 
mawiując w imieniu Małej Ententy 
wypowiedział się przeciw reformie 
paktu Ligi. Mówca stwierdza, że ar- 
tykuł 16 winien być wzmocniony u- 
kładami regionalnymi oraz, żę Liga 
nie zmieniając paktu, powinnaby roz 
winąć swą akcję zapobiegającą za- 
targom. 


w Ńrzeczowicach przed sądem 


rozpaczął się proces o udział w 
pamiętnych krwawych zajściach w 
Krzeczowicach. Na włorkowej roz- 
prawie sąd przystąpił do badania 
świadków. 

Pierwszy zeznawał inż. Zegar- 
towski, administrator majątku 
Krzecowice, a następnie inż. Krze 
siwo, inspektor dóbr Polskiej Aka 
demji Umiejętności. 

Obaj świadkowie zeznają, że od 
dnia wybuchu strajku aż do sa- 
mych zajść, odbywały się ciągłe 
pertrakłacje z delegacjami strajku 
jących w sprawie ustalenia no- 
wych warunków płacy, przyczem 


W Rzeszowie, jak już pisaliśmy, 
ER podkreślili, że ze swej 


Górnicy po 


djeli walkę 


o 6 godz. dzień pracy 


Związki zawodowe górników CZG, ZZZ i ZZP wystosowały do 
związku pracodawców górnośląskiego przemysłu górnicza - hutni- 
czego w Katowicach następujące pismo: 

„Stosownie do postanowień par. 15 umowy taryfowej dla konalń 


węgla, koksowni kopalnianych i 


fabryk brykietów na polskim Gór- 
nym Śląsku, niżej podpisane związki 


zawodowe jako kontrafenci 


tej umowy wypowiadają niniejszym powyższą umowę z dniem 30 
września 1936 r. na dzień 31 grudnia 1936 r. celem zmiany posta- 


nówień par. 2 umowy (czas pracy). 


dłożymy związkowi pracodawców 
siedzeniu”. 


List ten jest wynikiem uchwał Kongresu 


Szczególowe propozycje prze- 
na najbliższym parytetycznym po 


Górników w Katowi- 


cach o podjęciu decydującej wałki o 6-godzinny dzień pracy w gór- 
nictwie. O tym Kongresie pisaliśmy wczoraj. 


Czarna śmierć 


pochłonęła 100 


Z Kalkuty donoszą o wielkiej ka 
tastrofie górniczej w kopalni w 
Tharia (Indjej, przyczem miało zgi 


z są = 
górników 
Idna ilość ofiar nie jest dotychczas 


znana, gdyż akcja ratownicza nie 
została jeszcze zakończona. 


nač około 100 górników. Dokła- l 


Aresztowanie Radka 


Agencja Havasa w doniesieniu z 
Moskwy potwierdza pogloskę o 
aresztowaniu Radka, Radek pazo- 
staje pod zarzutem współudziału 
w spisku trockistów. Oskarżony 
jest mianowicie o to, że we właści- 
wym czasie nie powladomi władz 
o znanych mu projektach wspólni- 
ków Zinowjewa. 


Jednocześnie z Radkiem aresz- 
towano również redaktora naczel- 
nego „Journal de Moscou“ Rajew- 
skłego. Rajewski był następcą Eu- 
kjanowa, aresztowanego już przed 
rokiem. 

Zastępca ludowego komisarza 
poczt i teelgraiów Żukow został 
zwolniony ze sianowiska. Na jego 
miejsce mianowany został b. za- 
słępca ludowego komisarza spraw 
wewnętrznych Prokoljew, - a na 
miejsce Frokofiewa mianowano 


Bermana, Jednego z wyższych fun 
kcjonarjuszy ludowego komisarja- 
tu spraw wewnętrznych. 


Na wysokości 15.230 mir. 


Pilat angielski Swain ustanowił 
nowy rekord światowy wysokości 
lotu. Na aparacie „Pegasus“ typu 
Bristot 138 Swain wzbił się na wy 
sokość 49,967 stóp. t. j. 15.230 m. 


Kronika Inowrocławska 


TRZY LATA WIĘZIENIA ZA 
NADUŻYCIA W P. C, K. 

Sad Okręgowy z Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Mowrodawiu 
rozpatrywał w dnin 28 b. m. o godz. 
9-ej sprawę nadużyć, popełnionych 
przez Annę Hedingerównę w miej- 
scowym oddziale Polskiego Czerwo” 
nego Krzyża. Rozprawie przewodni- 
czył sędzia okręgowy Telickowski, 
oskarżał prokurator Masojada. 0- 
skarżoną bronił adw. Przybyszew- 
ski z Inowrocławia, powództwo cy- 
wilne w imieniu PCK wnosił adw. 
Przysiecki z Torunia. Anna Hedin- 
gerówna oskarżona byla o to, Że w 
cznsie od 1 stycznia 1928 r. do kwie 
tnia 1936 r, jako przewodnicząca 
miejscowego oddziału POK, zdefra- 
udowała 13.327.67 zł Oskarżona w 
zupełności przyznała się do winy, 
wyjaśniła przytem, że pieniądze zu- 
żyła na swoje potrzeby, gdyż była 
w ciężkich warunkach materjalmych. 
Charakterystyczne by.a zeznanie o- 
gkarżonej, że komisja rewizyjna, na 
czele której stał kpt. emer. Zabłac- 
ki, nie badała przez tyle lat stanu 
kasy, przeglądała jedynie książki 
kasowe. Z pośród wielu Świadków 
zaznawała tylka p. Znaniecka, żona 


miejscowego lekarza, która starała 
się wybielić członków zarządu 1 ko- 

ji rewizyjnej, twierdząc, że jak- 
kolwick sama była wiceprzewodni- 
czącą „i może najwięcej wopółpra- 
cowała z oskarżoną”, to jednak wi- 
działa mało zrozumienia wśród tu- 
dzi pracujących w PCK, a zaufa- 
nie, jakiem obdarzano osk. Hedin- 
gerównę, dało powód powierzchow- 
nej kontroli. Zauważyła nawet jako- 
by Hedingerówna odsuwała innych 
człenków zarządu od współpracy; 
„ło było widocznie poniekąd konie- 
czne, żeby tak długo mogly się u- 
trzymać te mieporządki, jakie były 
w kasie" — mówiła p. Znaniecka. 

Po przesłuchaniu Św. Znaniec- 
kiej, zabrał głos oskarżyciel publi- 


sprawy, wnosząc o surowy wymiar 
kary, następnie przemawiał obroń- 
ca, adwokat Przybyszewski, 

O godz, 14.40 został ogłoszony 
wyrok, mocą którego oskarżona He- 
dingerówna została skazana na 3 
lata więzienia, zapłacenie symbolicz. 
nej złotówki za straty moralne na 
rzecz POK oraz ponoszenie kosztów 
opłat stemplowych w wysokości 10 
złotych. 


czny, który zreasumował całokształł | el 


strony byli gotowi do najdalej idą 
cych ustępstw(?), natomiast stano 
wisko delegacyj strajkowych była 
nieustępliwe, 

Świadek Popiel, wicestarosta w 
Przeworsku, zeznaje, że starostwo 
otrzymywało zawiadomienia z 
Krzecowic a rozwoju syluacji na 
folwarku. Następnie świadek opi- 
suje swój udział w wypadkach w 
dniu 2 lipca. 

Następny świadek aspirant p. p. 
Pasierski otrzymał od swych władz 
zwierzchnich polecenie udania się 
z oddziałem policji do Krzecowie 
celem przeprowadzenia rewizji u 
członków komitetu strajkowego i 
przytrzymania ich. W czasłe re- 
wizji znaleziano flower, strzelbę i 
szablę. Nad ranem świadek zaalar 
mowany został podejściem pad fol 
wark tłumu, złożonego z kilkuset 
osób, uzbrojonego w widły, drą- 
gi. siekiery i motyki, na przedzie 
którego szły kobiety, domagając 
się natychmiastowego wypiiszcze- 
nia aresztowanych, którzy kilka 
godzin nrzedtem zostali odstawie- 
ni do Przeworska. 

Świadek pertraktawał z delega- 
ciami tłumu, który następnie przy- 
szedł pn raz drugi pod folwark 
Aspirant Posierski twierdzi, że o- 
strzegał tłum kilkakrotnie przeń 
skutkami agresywnego zachowania 


się, jednak tłum napierał coraz 
bardziej, zaczęły padać kamienie, 
wydał więc polecenie rozpędzenia 
tłumu kolbami, co jednak nie po- 
mogło. Gdy z tłumu zaczęły pa- 
dać strzały, a równocześnie za- 
częto otaczać policję, atakując ją 
widłami i motykami, wóczas aspi- 
rant Pasierski zgodnie z instruk- 
cją, wydał rozkaz oddania salwy 
w górę, a gdy fo było bez- 
skuteczne i kilku policjantów, a 
m. in. sam świadek odniosło rany, 
wydał rozkaz oddania salwy w 
tlum, który po tym się rozpierzchł, 
[zostawiając — Jak wiadamo—za-, 
bifvch 1 rannych]. . 

Na miejscu zajścla znaleziono 
dużą ilość narzędzi, jak motyki, ła 
paty, dragi, dżagany 1 t. d. 

O godz. 15-ej przewodniczący ` 
zarządził! półłoragodzinną przer= 
wę. Po wznowleniu rozprawy 0 g. 
16.50 sąd przesłuchał kilku śwlad 
ków rolników, którzy jednak — 
iak twierdzi PAT. nle wnieśli nie 
nowego, a następnie kilku świad< 
ków pnsterunkowych, którzy obe 
enÌ byli w Krzecawicach dnla 2 
lipca. 

LL 

Sprawozdanie własne z dotych- 
czasowego przebiegu roznrawy 
zamieszczamy na innem miejscu. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 I 2-e[) 


W Palestynie 


Nadzwyczajne pełnomocnictwa 
głównodowodzącego wojsk brytyjskich 


Dziennik urzędowy Rządu bry- 
iyjskiego ogłosił we wtorek po- 
wziętą w ubiegłą sobotę przez Ra 
dẹ Koronną decyzję przekazującą 
Wysokiemu Komisarzowi w Pale- 
stynie uprawnienie do ogłoszenia 
stanu wojennego w całej Palesty- 
nie. 

Najważniejszymi puktami roz- 
porządzenia są: 


1) głównodowodzący wojsk bry 
tyjskich jest uprawniony do wyda- 
nia wszelkich zarządzeń wydają- 
tych mu się nieodzownymi, przy- 


gają zwieszeniu przez władze sg-- 
dowe. 

2) glównodowodzący wojsk bry 
tyjskłch w Palestynie może powo- 
ać do życia sądy wojenne, które 
hędą ścigać wszelkie przestępstwa 
przeciwko nowym  rozporządze- 
niom nadzwyczajnym. Wyroki try 
hunałów wojennych są bezapela- 
cyjne, 

3) głwnadowadzącemu przyshit= 
gule prawo zarządzenia cenzury 
dokonania aresztowań 1 wydaleń, 
zarzadzenia kontroli wszystkich 
portów 1 lotnisk oraz dokonywa- 


czem rozporządzenia łe nie podle- | nia wywłaszczeń. . 
Wizdomości gnortawe 
a a 


SPORT W BELGJI 
POD KONTROLĄ PAŃSTWA. 


Na ostatnim posiedzeniu belgij- 
skiej Rady Ministráw postanowiono 
poddać sport helgijski pod bezpośre- 
dnią kontrolę państwa. W  najhliż- 
szych dniach Rząd przedstawi Izbom 
specjalną ustawę, której główne pun- 
kly są następujące: 

1) We wszystkich sprawach, doty- 
czących sporin i wychowania fizycz- 
nego, miaradajna będzie opinia utwo 
rzonej narodowej helgijskiej rady 
wychowania fizycznego i sportu. 

2) Subwencja państwa dla związ- 
ków sportowych podwyższona zosta- 
je z 250.000 franków do 3 miljonów 
frankó wracznie. 

3) Do budżetu państwa wstawiona 
zostaje suma 50 miljonów franków 
na budowę stadionów, boisk, ply- 


walń i innych urządzeń sportowych. 

4) W Rrukseli zostanie zbudowa- 
ny specjalny, nowoczesny Instytut 
Wychowania Fizycznego. 
Hippika 


MAJOR LEWICKI MISTRZEM 
POLSKI W UJEŻDŻAMU. 

W drugim dniu jeździeckich mi- 
strzostw Polski w Lublinie zakończo 
no mistrzostwo w nujeżdźaniu konia. 
Mistrzem Polski w tej konkurencji 
został mjr. Lewicki na Duncani 
Pierwszym wicemistrzem został rtm 
Kulesza na Buku, drugim wicem: 
strzem rtm. Szenk na Baszy. 

W konkursie juniorów (7 przesz- 
kód do 70 cm, wysokości i 1,50 m. 
szer.) zwyciężył 12-letni Ryś Rudni- 
ski. 


Tenis 


PRZED MECZEM 
POLSKA — JUGOSŁAWIA. 


Mecz tenisowy Czechosłowacja — 
Jugosławia przyniósł zunelnie ni 
spodziewany sukces Czechosłowacji, 
która prowadzi po dwuch dniach 4:0. 
Jugosłowiańscy tenisiści, jak się 0- 
kazało, znajdują się obecnie w sła- 
bej formie i nie udalo im się wy- 
grać ani jednego spotkania. 

Wyniki te są dla nas specjalnie in 


teresujące z tego względu, że w naj- 
bilższych dniach (3 — 5 październi- 
ka) rozegrany zastanie w Białogro- 
dzie mecz tenisowy Polska — Ju- 
goslawia, Polacy wystapią w skła- 
dzie Tarlowski, Hebda, Tłoczyńsii. 
Jugosławie ze swej strony wystawia 
Palladę, Punceca, Mitica 1 Radova- 


` 

LĘSKA NOWOKREOWANYCH 
MISTRZÓW. 

W Los Angeles zakończyły się mi- 

strzostwa tenisowe Pacyfiku. 

Mistrzostwa przyniosły dwie ol- 
brzymie niespodzianki: 

W finale mistrzostw pań nowa mi 
strzyni Ameryki“ Alice Marble prze- 
grała po 3-godzinnej walee z Amery 
kanka Gracyn Wheeler 5:7, 6:2, 3:6. 

W rozgrywkach panów pierwsza 
rakieta Świata Perry poniósł klęskę 
po 2-godzinnej walca z Amerykani- 
nem Donaldem Budge 6:2, 4:6, 6:2, 
6:3. 


Lekkoatletyka 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY, 
LEXKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE. i 


W sobotę i niedzielę odbędą się w: 
Warszawie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczna z udziałem rekordzi- 
sty świata Fina Iso-Hollo f Szweda 
Ny. Zarówno Fin, jak i Szwed, znaj 
duja się ebecnie w doskonałej for- 
mie. lso-Hollo np. w ubiegłą zj 
le w Wvborgu pobił w jednym bie-, 
gu aż 4 rekordy światowe. I 

Zawody odbędą się na reprezenta- | 
cyinym stadjonie Woiska Polskiego. 


Różne wiadomości 


POLSKIE RADJO SZUKA 
REPORTERÓW SPORTOWYCH. 

Jak już podaliśmy, Polskie Radja 
urządza tydzień pod hasłem „Szuka- 
my reportera sportowego", W Ware, 
szawie zapisy kandydatów na repor=, 
terów sportowych przyjmawać będzie 
referat sportowy Polskiego Radja w 
dniach od 5 da 10 października w go 
dzinach 8 — 16 przy ul. Zielnej 25, 
(IV piętro). 

Kandydaci będą wciągani na listy 
w zależności od EE sportu, w któ 
rych będą chcieli prowadzić tranas 
misje sportowe. 


Strajk okupacyjny 


w młynach iwowskich jeszcze trwa 


Jak już zaznaczaliśmy w mły- 
nach lwowskich wybuchi na tle 
ekonemlcznem strajk okupacyjny. 
Po kilku dniach strajku został on 
ziłkwidowany w miynach pp. Tho- 
ma „Marji Helenie" i „Jedlin i 
S-ka", reprez. przez d-ra Loewen- 
stelna, w których robotnicy uzy- 
skali podwyżkę płacy, deputat 1 
podpisanie umowy zbłorowej. Je- 
dynie firma Axelbrad i Syn nie 
chce uwzględnić postulatów robo- 
tników. W poniedziałek, 28 b. m., 
Inspektorat Pracy we Lwowie we- 
zwał przedstawiciel| firmy I przed- 
stawicieli robotników na rokowa- 
nia. Konferencja nie dała żadnego 
rezultatu z powadu nieustępliwe- 
go stanowiska przedstawiciela tej- 
że firmy, p. inż. Rappaparta, który 
oświadczył, że nie może uwzględ- 
nić postulaiu podwyżki płacy, ba 
nle ma pełnomocnictw właściciela, 
przebywającega poza granicami 
Polski. Zażądał natomiast, by ro- 
botnicy wrócili do pracy a on gwa 
rantuje, że jeśli p. Axelbrad zgo- 
dzi się po swolm powrocie na pad 
wyżkę, to obowiązywać ona bę- 


dzie od dnia powrotu robotników 
da pracy. 

Są to wykręty, gdyż jeśli nawet 
prawdą jest jakoby p. Axelbrad 
nie zostawił żadnych pelnomac= 
nictw, ta przecież przed swoim wy 
Jazdem był dobrze poinformowany 
o postulatach rohbatników i brał 
nawet udział w pierwszej konfe- 
rencji. Jest więc nie da pomyśle- 
nia, aby wyjeżdżając nie zostawił 
jakichś dyspozycyj. Metody, któ- 
re stosują obecni jega pełnomacni- 
cy zmierzają jedynie do tego, że- 
by wywieść strajkujących robatni- 
ków w pole. Jeśliby teraz wrócili 
do pracy, dyrekcja miałaby czas 
na przemielenie takiej ilości zboża, 
która na przyszłość wystarczyłaby 
dla przetrzymania każdej akcji ro- 
botników. 

Na prowokacyjne żądanie p. Ra- 
ppaporta powrotu do pracy na do 
tychczasowych warunkach i obie- 
cankl gruszek na wierzbie rohat- 
nicy ośwladczyli, że strajku nie 
przerwą, choćby nawet do powro- 
tu samego p. Axelbrada. 


Na Górnym Śląsku 


ile zarabiają robotnicy 
w przemyśle przetwórczym 


W „Śląskich wiadomościach 
statystycznych" zostały ogłoszone 
tablice, podające przeciętne za- 
robki godzinne I tygodniowe ro- 
botników w przemyśle przetwór- 
czym w Województwie Śląskiem. 
Pod uwagę wzięło jedynie zaklady, 
zatrudniające normalnie 20 i wię- 
cej robotników, zaś zarobki obli- 
czano brutto bez jakichkolwiek 
potrąceń, łącznie z wynagrodze- 
niem za godziny nadllczbowe. 0- 
bliczenia dotyczą miesiąca sierp- 
nia 1935 r. W miesiącu tym naj- 
wyższy zarobek mieli mężczyźni, 
zatrudnieni w przemyśle poligra" 
ficznym. Wynosił on przeciętnie 
1.35 zł. za godzinę. Powyżej je- 
dnego złotego zarabiali poza tem 
mężczyźni w przemyśle cheinicz- 
nym (1.15) oraz w rzeźniach i wy- 
twórniach wędlin (1.18 zł.). Naj- 
mniej, bo poniżej 0.60 zł. wynosił 
zarobek w tartakach, garbarniach 
i fabrykach mebli. W pozostałych 
przemysłach zarobek godzinny 
mężczyzn kształtował się w gra- 
nicach od 0.60--0.90 zł. Ogólny 
przeciętny zarobek godzinny, we 
wsystkich zakładach pracy prze- 
mysłu przełwórczego wynosił u 
mężczyzn 0.83 zł, natomiast u ko- 
biet 0.44 zł. 


Wśród młodocianych chłopcy 
zarabiali 0.19 zł, podczas gdy 
dziewczęta 0.22 zł. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę wszystkich robot- 
ników, tak mężczyzn, jak i kobie- 
ty oraz młodocianych w przemy- 
šle przetwórczym, to największy 
odsetek robotników, ho 30% przy- 
padał na grupę zarabiającą od 20 
do 39 zł. tygadniowo. Nieco mniej 
robotników (33%) zarabiało po- 
niżej 19 zł. tygodniowo, zaś prze- 
szło W (28%) powyżej 40 zł. ty- 
godniawa. 

Z porównania zarobków robol- 
niczych z slerpnia 1935 r. z tym 
samym miesiącem w latach 1932— 
1934 wynika, że grupa robotni- 
ków zarobkujących poniżej 19 zł. 
wykazuje tendencję wzrastającą. 
Podobnie przedstawia się sprawa 
z grupą zarobków średnich (t. zn. 
20—30 zł.). Natomiast odsetek ro- 
botników o najwyższych zartoh- 
kach (powyżej 40 zł.) zmniejsza 
się stale. Podczas gdy w sierpniu 
1932 jeszcze 34% robotników za- 
rabiała powyżej 40 zł. tygodnio- 
wo, ta w latach następnych odse- 
tek ten zmniejsza się do 31% w 
roku 1833, 29% w roku 1934, o- 
siągając w roku 1935 podany Już 


etha 
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LICYTACJA DZIEŁ SZTUKI 


Sprzedawane będą zbiory likwidującegy się antykwarjatu i osób 
prywainych w dniach 1, 24 3 Października m b., pacz. g. 18.30 da 22 


w PAŁACU SZTUK 


Codziennie sprzedaź z wolnej ręki całych kompletów mebli, gabine- 
tów stołowych, salonów, sypialni, różnych stylów, jak: Biedermeler 
Chyppendale, Moderne i t: p. w wielkim wyborze. Robota wykwinina 


Ceny bezwzględnie konkurencyjne. 


Treębacka 2, 
tej, 520-%1 


ika dewastacja Parku Miejskiego 


w Gorlicach 


Miasto Gorlice poslada ad 40 
lat dzięki żmudnej pracy Wojcie- 
cha Biechońskiego i Tadeusza To- 
karskiego cudny, naturalny 19 he- 
ktarowy park szpilkowy w nad- 
zwyczaj pięknem położeniu przy 
zbiegu rzek Ropa i Sękówka, za- 
mknięty z jednej strony rzekami, a 
z drugie} strony skałami. 

Park, który jest przedmiotem za 
zdrości innych miast, na nleszczę- 
ście miasta wpadł w niewłaściwe 
ręce człowieka, którega wladze a- 
dministracyjne sprowadziły na sta- 
nowisko burmistrza, aż z... Łuniń- 
ca. 

Wynik dwuletniej gospodarki 
gminnej tego pana na stanowisku 
burmistrza jest fatalny, co bierze 
do ręki kończy się skandalem (Ta- 


Wiadomości 


KŁUSOWNICTWO. 

W gminie werenowskiej, pow. 
Lida, trzej chłopl zastawili pu+ 
łapkę na losta I onegdaj schwy- 
tali go, następnie zarżnęli I złupili 
skórę. 

Policja dowiedziawszy się o tem, 
odniosła skórę do starostwa, mię- 
so zarząd gminy w Werenowie 
sprzedał na licytacji. Klusownicy 
poniosą surową karę, gdyż łosie 
znajdują się pod specjalną ochro- 
ną. 

POŻAR. 

W Bitkowie, waj. stanisławow- 
skie, z nieustalonej przyczyny po- 
wstał pożar w szyble należącym 
do firmy Standart Nobel. Szyb z0- 
stał doszczętnie spalony. W cza- 
sie pożaru nastąpił wybuch zbior- 
nika z powłetrzem. Odłamkami 
zostały ranne trzy osoby. 

ŚMIERĆ PRZY PRACY. 

Na stacji Stołpce uległ zgniccie- 
niu zderzakami 45-lefni kolejarz, 
Józef Makowiecki, który w drodze 
da szpitala zmarł, 

KONFISKATA BRONI W POW. 

RUDECKIM. 

W pow. rudeckim pod Lwowem 
przeprowadziła policja rewizję u 
włościan w poszukiwaniu broni 


nia Kuchnia, Muzeum, Cyrk, most 
do parku, wodociągi, gazociągi, 
kanalizacja, Komitet powadzlowy 
lt d). 

Po zeszłorocznem przetrzebleniu 
Parku miejskiego 1 wycięciu 400 
drzew objętych „kornikiem" bur- 
mistrz Andrzej Kwaskowski dla 
wlasnego widzimisię nadto wyciął 
brzozy na opal dla „Taniej kuch- 
ni“, obecnie zaś bez wiedzy i u- 
chwały Rady miejskie] oraz zgody 
kompetentnych władz naczelnych 
wyciął pozostałe stare zdrowe s0- 
sny i jodly. 

Jak długo mieszkańcy miasta 
Qarlic mają być widzami bezkar- 
nego marnowania dobra publicz- 
nego. 


z całe! 
Polski 


Znaleziono pewną ilość karabl- 
nów, rewolwerów i naboi, Prze- 
ciwko ich właścicielom skierowa- 
no doniesienie do sądu. 


ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY. 

Do warsztatów mechanicznych 
Kamińskiego w Gorlicach przywie 
ziono beczkę żelazną na benzynę 
do naprawy. W chwili, kiedy syn 
właściciela, Zygmunt, spawał apa- 
rałem dno beczki, nastąpiła eks- 
plozja. 

Siłą wybuchu został mechanik 
zabity na miejscu, w całym warsz- 
tacie wyleciały szyby. 

TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA. 

Przebywający na kursie żegiar- 
skim w Augusiawie podchorążo-= 
wie Kazimierz Rauba I Eugenjusz 
Duszko ze szkoły podchorążych w 
Bydgoszczy wyjechali kajakiem na 
jeziaro Necko. W odleglości 200 
metrów od brzegu kajak z nlewia- 
domej przyczyny wywrócił slę. 
Podchor. Duszko zdołał dopłynąć 
do brzegu, nałomiast podchar. Ra- 
ubo utonął. Wyłowione go z wo- 
dy po upływie 10 minut, wszetki 
Jednak ratunek okazał się spóźnło- 
nv. 


Nowa afera „radnego” p. Weissa 


w Gorlicach 


Przez szereg lat był obecny pre- 
zes Gminy wyznaniowej żydowskiej 
w Gorlicach, p. Eljahim Weiss, z 
„Agudy” zawieszony w prawach 
członka Rady miejskiej w związku 
z ujawnionemi oszustwami przy do 
stawach drzewa dla gmlny miasta 
Gorlic na odbudowę miasta i nad- 
użyclach w Centrall Odbudowy. 

Pa nowych wyborach do Rady 
miejskiej w końcu 1933 roku wśli- 
zgnął się ten pan ponownie do Ra 
dy mlejsklej , nadto przy poparciu 
„sanacji moralnej" BBS. dosłał 


Dzieci nieślubne 


prawo do rent 


Do Ubezpleczalni Społecznych 
kierowane są niejednokrotnie za- 
pytania o uprawnienia dzieci przy 
branych lub nieślubnych w zakre- 
słe rent sierocych. 

Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych wyjaśnił, że renta sieraca 
przysluguje tym dzieciam narów- 
ni z dziećmi ślubnem. 

Dzieci przybrane mają prawo do 
rent sierocych, jeśli zostały przy- 
brane przed powstaniem prawa 
do rerty I jeśli nie mają prawa do 
renty po ojen lub matee. 


się nawet razem z p. Salamonem 
Askenazą do miejskie] komisji re- 
wizyjnej, gdzie pn. Weiss | Aske- 
naze... „badają“ gospodarkę gmin- 
ną. 
Eae nie długo trwalo to urzędo- 
wanie, gdyż władze admlnistracyj- 
ne wpadły na trop nowej afery p. 
Weissa w Gminie wyznaniowej Ży 
dowskłej w Gorlicach. 

Jednak m!ma to, takie typy, jak 
p. Weiss dalej zasiadają nietylko 
w Kahale, ale nawet w... Radzie 
miejskiej! 


mają również 


Dzieci nieślubne mają w sto- 
sunku do matki ie same prawa, 
jakie przysługują dzieciom  Slub- 
nym; w stosunku zaś do ojca, tyl- 
ko w tym wypadku, jeśli olco= 
stwo zostało już za życia ofca s4- 
downie ustalone, albo w wypad- 
ku, gdy ojcostwo zostalo poza 
sądownie uznane ! ubezpieczony 
łożył na utrzymanie dzieci; a w 
razie, gdy dzlecko zrodziło się do- 
piero po śmierci ojca, jeśli ajca- 
stwo zostało ustalone sądownie. 


Stada wilków I dzików 


pojawiły stę w północnej Polsce 


W lasach, akalających gminy 
Qzlewiątkowicką i Żyrowicką, pa 
fawito się dużo wilków, które po- 
tywają z pastwisk pasące się ow- 
:e I barany. Ostatnio 2 pastwisk 
wsl Zaelsjie Górne wilki porwały 
kilka owiec. 

W gminach Kostrowickiej, Cze- 
merskiej i Żyrowickiej pojawily 


się pozatem w większej ilości dzī- 
ki, które niszczą ziemniaczyska. 
Zwykle dzikł chodzą stadami po 
12 — 15 sztuk, wychodzą okolo 
godz. 22 — 23 i przebywają na 
polach do rana. Najwięcej zauwa- 
żona dzików w okolicy wsi Ścle- 
niewicze. 


Pokwitowania 


DQ DYSPOZYCJI KOMISJI 
CENTRALNEJ ZW. ZAW. — NA 
WEZWANIE Z DNIA 14VIII. r.b. 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych kwliuje odhlór nastę- 
jących sum: 
Oddz. Centr. Zk. Itcb. Przem. Che- 
micanego we Lwowie — zł. 150. 

Oddz. II Zk. Rob. Przem. Metal. 
we Lwowie — zł. 63.35. 

Oddz. Zku Przem. Spożywczego 
(cukiernicy) we Lwowla — zł. 15. 

Oddz. Zku Trzem. Skórzanego 
(szoewcy) we Lwowie — zł .26.45. 

Oddz. Centr. zk. Rab, Przem, Bu- 
dow. — Oddz. drzewni II we Lwowie 
— sł 10. 

Kozloł Józef p. Fajsławicze k. Lu- 
blina — zł, 20. 

Przekazane przez „Tydzień Robot- 
nika“ — zł. 110.80. 


P. PAWLENKO 2) 


BARYKADY 


x rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


„O świcie 18 marca żołnierze generała Vinois oto- 
czyli park artyleryjski na Montmartre, aby wywieźć 
działa Gwardii narodowej. Chmura, od dwóch mie- 
sięcy wisząca nad Paryżem, nie rozdarłaby się 
w owym dniu ulewą powstania, gdyby przybyły ko- 
nie, ale koni nie było. Świt wychylił się zza ostat- 
nich wzgórz wcześniej, niż był powinien. W jego 
niespodzianie pierzchającej bieli wydawało się, że 
syreny fabryczne są spóźnione, gospodynie na leb 
na szyję pobiegły po żywność, malcy razsypali się 
spiesznie po ulicach, aby zająć miejsce w „ogon- 
kach" po chleb. Wówczas ktoś zapytał żołnierzy, pa 
co tu są armaty? | od tego się zaczęło. 

Na tem się kończy kronika łaktów, ponieważ po- 
tem dzień przechodzi w ręce samych tylko ludzkich 
nastrojów. 

Ravais, stolarz z fabryki mebli, wracał od teścia. 
Twierdził potem, że o siódmej rano żołnierze się już 
bratali z ludem i dziewczyny siedziały okrakiem na 
lufach armatnich, jak na obrazkach w piwiarniach— 
tyłe, że tam siedziały na beczkach, A tymczasem 
wodociągowiec Bigout (który wyszedł wraz z Ra- 
vais, gdyż obaj przenocowali u znajomych), o gadzi- 
mie dziewiątej jeszcze walczył bez nadziei na po- 
myślny wynik i, jego żdaniem, dopiero a pierwszej 
wszystko się skończyło. Ale o godzinie jedenastej 
Olivier, kolega ich, człowiek niezbyt rozgarnięty, 
kroczył z demonstracją pod ratusz tymi samymi uli- 


odsełek 28%. 
! 


cami, z których wywieziono rannych i gdzie roz- 
strzelano generałów Thomas i Lecomte'a. Mówił, że 
nie słyszał ani jednego wystrzału. Głos jego skrzy- 
piał i potykał się o dźwięki, jak mechanizm zepsu- 


tej pozytywki, ponieważ śpiewał na przestrzeni sze- i 
sciu kilometrów. Przyniósł do domu urywki spro- | 


śnych kupletów, które żonie podcieły nogi, a dzieci 
wprawiły w dziki zachwyt. Pieśni o dziewczynkach 
i rozmaitych zbytkach, były jedynym radzajem ra- 


dości, wypoczynku i zadowolenia, Pieśni zaś minio- ` 


nych rewolucyj jest tak mało, że się zaraz stają hym- 
nami. Olivier z agromnym zadowoleniem nawrze- 
Sszczał się wesołych pieśni i o godzinie szóstej wie- 
czór położył się spać, jak gdyby nazajutrz była 
święto. 

Nazajutrz, gdy drogą do Wersalu zaczęły podą- 
żać tabory instytucyj rządowych i przy rogatkach 
intendenci otworzyli przeznaczone do ewakuacji ma- 


gazyny wojskowe, nie można było w mieście za żad- | 


ne pieniądze znależć wozu. W odległych dzielnicach 
miasta, gdzie nie tak często czytywano gazety, przy- 
pisywano ten rozgardiasz właśnie zakończeniu woj- 
ny: Lecz, rozwiewając to liryczne zaufanie do nad- 
ciągającego ciepła i pokoju, wszystkie ceny podsko- 
czyły. Liczha bezrobotnych zaczęła wzrastać, jak 
liczba uczestników niedzielnej zabawy. Bezrobocie 
się nagle rozlało, jak długo ukrywana epidemia, 
i wciągnęło w swój wir całe zawody, dzielnice, ro- 
dziny. Urzędy prawie wcale nie pracowały. 

Lud hurmem runął w różne strony — do Wersalu, 
na prowincję, da Gwardii narodowej, w której wyda- 
wano deputat, alba się rozlazł po domach, na przed- 
mieścia Paryża, aby wytchnąć wśród kalafiorów we 
właspych ogrodach warzywnych. 

"Tłumy we dnie i w nocy stały przed biurem dyli- 
żensów Lafitte'a. Ze względu na zniknięcie pieniędzy 


biuro przyjmowało jako opłatę za bilety meble i iu- 
tra, i srebro stołowe, a nawet wina dobrej marki, 
W Saint Denis za skrzynkę wina Lafitte otrzymywana 
od saskich artylerzystów konia. W nacy głodne per- 
szerony, zaprzężone do zamkniętej budy na kołach, 
objsżdżały mieszkania amatorów wyjazdu z Paryża 

Ni stąd ni zowąd wyrosły zgiełkliwe niespokojne 
kramy na krańcach miasta, na Charentau, pod bramą 
Saint Denis, koło stacji towarowej w Paltin, gdzie się 
schronili uchodźcy z Alzacji, a przede wszystkim —- 
na końcu bulwaru Victor, gdzie się żołnierze wyzby' 
wali swej skromnej żołnierskiej chudoby. Wszystko, 
co cywilne, szybko znikało z ulic paryskich i dwu- 
dziestego trzeciego, w dniu ogłoszenia Komuny, mia- 
sto wyglądało, jak obóz- 


Trzydziestego marce w sali Moliera, ulubionym 
miejscu zgromadzeń ludowych z czasów niemieckie- 
go ablężenia, niejaki Peysant — człowiek w Paryżu 
nawy — wygłaszał odczyt o Komunie paryskiej. Ra- 
vais pohiegł tam. Sala była natłoczona. Ogólne wra- 
żenie po odczycie i dyskusji miał Ravais takie, że 
przewrół został dokonany i nie ma już o czym gadać. 
Za trzy - cztery dni ministrowie w Wersalu pojmą. 
że pozostali hez kraju, i wypadki się tak zakończą. 
jak rozkaże Paryż. Ravais wrócił do domu uspokajc- 
ny. Gdy drugiego kwietnia ten sam Peysant miał 


w Klubie narodowym, odległym o trzy minuty drogi | 


ad teścia, wykład „O magnetyzmie i spirytyzmie 
kleru”, Ravais — gwoli śmiechu — zabrał tam te- 
śclową i żonę z dziećmi. Spotkali tu z tuzin znajo- 
mych, referent się spóźniał, w sali panował zgiełk 
rozmów. Nowiny napływały co chwila i potworne 
ich nieprawdopodobieństwo napawało strachem. 


(D. a n). 


Zk. Rob. Przem. Spożywczego 0d- 
dział w Radziwiłłowie — zł. 10.68. 

Grupa młodzieży gimnazjalnej wa 
Lwowie — zł. 7.24. 

Przekazano przes Administrację 
„Robotnika” — zł. 1.276.86. 

Rada Zwiasków Zawodowych w Su 
wałkach — zł. 30. 

Zebrane wśród robotników pol- 
skich 1 żydowskich „Technodrzew” 
oraz w drobnych warsztatach stolar- 
skich — zł, 68. 

TI Rata zbiórki w poszczególnych 
Oddziałach Centr. Zk Górn. — zł. 
751.48. 1 

Zk, Zaw. Drukarzy — Oddział War 
szawali — zł. 20.10. 

Zk. Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ. 
Oddz, 2 (miejscy) — zi. 67.55. 
ADMINISTRACIA „ROBOTNIKA“ 

KWITUJE: 

Grupa inżynierów — zł. 35. 

Studenci Z. D. A. — zł. 8.50. 

Bolesław Rutkowski w Wilnie ~ 
zł, 16. 

Od chłopów wsi Pużewicze 
Skidelskiej zł. 19.05. 

Od Związku Spożywczego w Gro- 
dnie zł. 7.50. 

Dr. Marjan Muszkat 
koło Nieświeże zł. 5, 

DLA RODZIN PO POLEGŁYCE 

W WALCE O CHLEB I PRACĘ. 

Bezimiennie — zł. B. 


Radjo warszawskie 


CZWARTEK, 1 października 1936. 
6.32 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły- 
ty). 7.20 Dziennik poranny. 7.40 Pro 
gram. 7.35 „Parę informacyju. 7.40 
Muzyka (plyty). 8.00 Audycja dla 
szkół, 11.30 Poranek muzyczny. 11.57 
Sygnal czasu i hejnał. 12.08 „Nawi- 
ny leśne”. 12.13 Dziennik pofudnio- 
wy. 12.23 Koncert Tria Salonowego 
P R. 18.10 Chwilka gospodarstwa do 
mowego, 16.80 Wiadomości gospo- 
darcze, 15.45 „Przyroda w REMES 
nika" — pogadanka. 16.00 Franel- 
szek Sehubert: Oktet F-dur op. 166. 
1645 „W  dwndzlestałecie dyminji 
Józefa Piłsudskiego z dowództwa 
Pierwszej Brygady Legionów" — od 
czyt, 17.00 Koncert molistów. 17.50 
„Tam, gdzie chleb jest yrzysma- 
kiem” — felleton. 18.00 „Jak spedzić 
święto?” 18.10 „Życie kulturalne 
stolicy", 18.15 Koncert reklarnowy, 
18.50 Przemówienie Ministra święto- 
aławnkiego z okaz. Tygodnia Budo- 
wy Bzkół Powszechnych. 19.060 „Naj- 
lepsze słuchowisko sezonu 1995-36 
r“, Ogłoszenie wyników plebiscytu 
Wydziału Literackiego P. R. 19.10 
Słuchowisko p. t. „Mój synek”, 19.85 
Koncert Kapeli Ludowej a udziałem 

jk: 


gm. 


w  Klexkn 


ny. 20.55 
„Zapomniane pieśni". 21.30 Koncert 
w wykonaniu Poznańskiego Chóru 
Katedralnego. 22.16 „Sport w Cho- 
rzawie”. 22.25 Wiadomości sportowe. 
22.80 Muzyka taneczna (plyty). 


9XNŃ Mnzvka taneczna. 


Str. 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Długotrwały strajk w firmie „Mars“ 


Otwarcie roku szkolnego 
na Uniwersytecie Jag. 


W poniedziałek, 5 b. m. odbę- 
dzie się uroczyste otwarcie roku 
akademickiego na Uniwercytecie 
Jag. Otwarcie poprzedzi nabo- 
żeństwo w kościele św. Anny. W 
auli Uniwersytetu złoży sprawo- 
zdanie za ubiegły rok b. rektor 


prof. dr. Stan Maziarski, poczem 
wygłost inauguracyjny odczyt obe 
cny rektor U. J. prof. dr. Szafer 
p. t. „Dwa zielniki” (Hans Wei- 
ditz 1529 — Stanisław Wyspiań- 
ski — 1896). 


Strajk pracowników w Tow. Ubezp. „Orzeł“ 


Towarzystwo Ubezpieczeń „U- 
rzel”, obejmujące swą działalnoś- 
cią całą Polskę, przeprowadza obe 
cnie redukcję płac i personelu. Na 
wiadomość o zamierzonych reduk- 
sjach pracownicy filji krakowskiej 
postanowili zareagować strajkiem 
na wypadek, gdyby dyrekcja przy 
stąpiła do wykonania swych za- 
miarów. 

Pracownicy nie chcą się zgodzić 
na obniżkę i tak już głodowych za 
robków, oraz na redukcję persone- 
lu, co z jednej strony zwiekszy bez 
rohocie wśród pracowników umy- 
słowych, z drugiej zaś przyczyni 


się do podwyższenia godzin pracy 
dla tych pozostałych w Towarzy- 
stwie pracowników. 

Pracownicy Towarzystwa Ubez- 
pieczeń „Orzeł“ zwrócą się do in- 
nych pracowników umysłowych o 
poparcie akcji strajkowej oraz do 
Rady związków zawodowych ce- 
lem uzyskania pomocy od zrzesza 
nych w Radzie związków. Według 
posiadanych przez nas wiadomoś- 
ci pracownicy innych firm ube7- 
pieczeniowych poprą solidarnościo 
wą akcją strajk pracowników 
Tow. „Orzeł ‘^. 


Zmiany w administracji 


Zgodnie z zapowiedziami prasy! 


stwa w Myślenicach postanowione 


na stanowisku starosty grodzkiego | już było zaraz po wypadzie inż. 


nastąpiła zmiana. 
starosta p. Pałosz oblat starostwo | 
w Bochni a jego stanowisko zajął 
p. Wolaniecki, b. naczelnik wydz. 
spoleczna-politycznego wojewódz- 
twa krakowskiego. B. starosta bo- 
cheński Strusiński został starostą 
w Bochni. 

Według utrzymujących się upor- 
czywie pogłosek mają zajść dal- 
sze zmiany w administracji w wo- 
jewództwie krakowskłem. Przede- 
wszystkiem ma ustąpić starosta 
tarnowski p. D. Syska, b. wice- 
wojewoda Iwowald. Ustąpienie p. 
Syski pozostaje w związku z zaj- 
ściami w Wierzchosławicach. Ró- 
wnież ma nastąpić zmiana na sta- 
nowisku starosty w Nowym Tar- 


Ustąpienie p. Bassary ze stara- 


otyciczasowye Doboszyńskiego. 


Ze względu na 
apinję publiczną p. Bassarę utrzy- 
mano jeszcze przez kilka miesię- 
cy. Starostwo myślenieckie objął 
dr. Łęcki, który na stanowisku sta- 
rosty chrzanowskiego dał się po- 
znać jako przeciwnik PPS. i klaso- 
wych związków zawodowych. Pod 
czas jego urzędov:anta doszło do 
krwawych wypadków w Chrzano- 
wie. 

Z przeprowadzonych już, jak ró 
wnież z mających nastąpić zmian 
w administracji na terenie woje- 
wództwa krakowskiego trudno Jest 
się zorjentować co one oznaczają. 
Szeroka opinja nigdy nie jest zor- 
jentowana co do zmian w naszem 
życiu publicznem. Wszystko od- 
b: wa się w tajemnicy i nikt nie 
wie co, jak, dlaczego, 


Od siedmiu tygodni trwa już 
strajk w fabryce metalurgicznej 
„Mars”. Dyrekcja fabryki zamie- 
rza zredukować robotników przez 
zastosowanie turnusów urlopo- 
wych w okresach 2-miesięcznych. 
Na tę propozycję nie chcą się ro- 
botnicy zgodzić, gdyż okres 2-mie 
sięczny jest stanowczo za długi i 
trlopowani (bezpłatnie) robotnicy 
będą cierpieli przez ten czas głód 
i nędzę. ; 

Na razie pertraktacje utknęły na 
martwym punkcie wskutek nie- 
ustępliwego stanowiska , dyrekcji. 
Równocześnie ze strajkiem w fir- 
mie „Mars“ toczy się akcja w 
„Krakowskiej fabryce części rowe- 
rowych*. Obie te akcje wzajemnie 
RE) I Z 


Historje dnia 


Nieznani sprawcy przy 
Nieznany sprawca skradł z wozu sto 
jącego na ul. Krakowskiej, na szkodę 
Palonka Józefa, zam. w Ruciborsku 
pow. Kraków, jedną walizę z garde- 
robą, wartości około 130 zt. 

Nieznany sprawca, przy pomacy da 
branego Llncza lub wytrycha, dostał 
się da mieszkania Marii Schmertz, 
zam. przy ul. Krakusa 21, skąd 
tkradł garderobę męską i damską, 
wnitości około BOD zł. 

„Cyklista“. Bartosz Piotr, zatrzy- | 
rany został przez organa policji, zaj 
kradzież roweru, wartości 150 zł, na 
szkodę Nowaka Walentego, funkcj. 
pocztowego, zam. w Czyżynuch 179. 
Rower odebrano i zwrócono poszko- 
dowanemu. 

Nie udała się. Malota Marien, zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej 45, zatrzyma- 
ny został za kradzież gotówki 187 zł., 
dokonanej dnia 9.9 1936, na szkodę 
Marii Szomonowicz, zam. przy ul. 
Czarnowiejskiej 95. 

Znalezienie płodu. Dozorea cmen- 
terza  rakowiekiego Alfred  Kiec, 
zem, w Krakowie, znalazł pod mu- 
rem na cmentarzu w pudelku płód 
męski, liezący około 5 miesięcy. Le- 
karz obwodowy dr. Weisberg polecił 


robocie., 


plód ten przenieść do Zakładu Medy- 
cyny Sądowej. 


się zahaczają, gdyż fabryki te sta- 
nowłą własność tych samych wła- 
ścicieli. 

Przedlużający się strajk powo- 
duje wielkie wzburzenie wśród ro- 
botników. Jak się dowiadujemy, w 
najbliższych godzinach rozpoczną 
się ponowne pertraktacje, które 
prawdopadabnie coprowadzą do 
likwidacji zatargu. Strajkiem w 
„Marsie“ i w „Krak. fabr. części 
rowerowych" zainteresował się 
główny inspektor pracy p. Klott, 
podczas ostatniego swojego po- 
bytu w Krakowie. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek 1.10 „Rozbitka”. 
Piątek 2.10 „Głupi Jakúl 
„Pajace* i „Rycerskość wieśnia- 

cza”, W poniedziałek, dnia 5 paździer 

nika daje opera krakowska „Pajace” 


[Leoncavalla i „Rycorskość wienia- 


czą' Mascagniego. W oparzch tych 
partie Neddy i Santuzzy wykona po 
raz pierwszy w Krakowie Wanda! 
Wermińska. Qania i Turidda świetny 
tenor bohaterski opery wiedeńskiej 
Otto Macha, zaś Tonia i Alia naj- 
znakomitszy polski baryton Eugen- 
jusz Mossakowski, 

TEATR „RAGATELA* 

Rewia „Same nowości" i film „Wal 
czę a życie”. 

Gościna nowego zespolu arlystycz- 
nego w „Bagateli*, W czwartek 1 b. 
m. rozpoczyna w „Bagateli* gościnę 
nowo zaangażowany zespół artystycz 
ny w rewji p. t. „Same nowości”. 
Wystąpią: Wacław Jankowski, balet 
akrobatyczny  Kamińskich, Chór 
Revelersów „Bagatela, Barbara Gi- 
lewska i Eugeniusz Nowowiejski. 

Balet Parnella w Krakowie. W pią 
tek występ baletu Parnella zdobywcy 
I-go miejsca na Olimpiadzie tanecz- 
nej w Berlinie, W programie słynne 
poematy, jak „Umarł Maciek", „Laj. 
kenik", „Dożynki“, „Wesele łowic- 
kie", „Łucznik” i in. W zespole: Zizi 
Halama, Aleje Halama, F. Pranell, 
Leitzkówna, Konarski i in. Początek 
o godzinie 9 wieczór, 


KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 

I STENOGRAFJI W YMCA 
rozpoczynają się z dniem 1 paździer- 
nika b. z. Wpisy i informacje w Se- 
kretarjacie, ul. Krowoderska 8. Tel. 
124-36 od godz. 9—22-giej. 

CO ŁAWNIK SĄDU PRACY 

WIEDZIEĆ POWINIEN. 

Na temat powyższy wygłosi pre- 
lekcję w Związku Zawodowym Pra- 
ceowników Umysłowych przy ul. Sław 
kowskiej 6 adw. Dr. M. Kwaśniewski 
dnia 5 października o godz. 19.15 
wieczorem, 

Klub Ławników Sądu Pracy Związ 
ku Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych informuje, że podobnie jak 
w latach ubiegłych organizuie w naj 
bliższych dniach tak zwane „Godzi- 
ny w Sądzie Pracy”, a to celem prak 
tycznego zapoznania interesowanych 
z procedurą Sądu Pracy. 

Z TOWARZYSTWA PSYCHJA- 
TRYCZNO - NEUROLOGICZNEGO. 

W piątek dnia 2 października b. r. 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w 
sali wykładowej Kliniki neurol- 
psych. U. J. posiedzenie nankowe 
Krakowskiego Oddziału  Folskiego 
Tow. Psychiatrycznego i Krakowskie 
go Tow. Neurologicznego, na którym 
m. in. dr, Drohocki wygłosi odczyt 
p. t. Porażenie postępuiace czy wą- 
grzyca mózgu? Dn. Warchałowski: 
Przypadek histerii z ewent. objawa- 
ml organicznymi pozapiwamidawymi 
po zatruciu tleniami azotu, Dr. Rorn 
stem będzie mówił o Przypadkarh 
encephalitis lethargice acuta, a dr. 
Zalewski o Przypadkach dermato- 
myositis. 

ZMIANA LOKALU ZWIĄZKU 

LOKATORÓW. 

Związek Lokatorów _ przeniesióny 
został z pl. Matejki 4, do nowego Lo- 
kalu, przy ul. Batorego 5. parter, 
obok Ubezpieczalni Społecznej. Biu- 
ro Związku tak jak dotychczas zgo- 
dnia ze swym statutem udzielać bę- 
dzie swym członkom bezpłatnych po- 
tad prawnych w sprawach mieszka- 


ninwych, podatkowych i adininistra- | į 


cyjnych. Biuro jest czynne codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—1-szej w południe i od 5— 
T-ej wieczorem. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Obniżka płac w cegielniach 


w pow. rybnickim 


Pod przewodnictwem inspektora 
pracy odbyło się drugie posiedze- 
nie Urzędu Taryfowego w Rybni- 
ku. 

Wpłynęło 7 wniosków właści- 
cieli cegielń o przegrupowanie 7 
drugiego do trzeciego okręgu płac. 
Przegrupowano cegielnię braci 
Szulików z załogą 23 robotników 
w Niedobczycach i cegielnię p. 
Kopca z załogą 31 robotników dn 
trzeciego okręgu płac. Przegrupc- 
wanie cegielni p. Lupy z załogą 
37 robotników odroczono, a wnia- 
sek p. Kręczka z 17 robotnikami z 


Mikołowa odrzucono. Odrzucona 
wniosek p. Rosoła o przegrupo- 
wanie załogi 36 robotników w 
Mszannie. Położenie gospodarcze 
cepielni w Bukowie z załogą 40 ra 
botników rozpatrzy osobna komi- 
sja taryfowa na miejscu pracy. 
Przegrupowania domaga się te? 
p. Wilczyński w Rybniku w do- 
brym ośrodku budowlanym, wnio- 
sek nie był rozpatrywany. 

Te cegielnie, które osiągnęły 
przegrupowanie, osiągnęły je da 
31 grudnia b. r., ponieważ robotni- 
cy mieli być zwoinieni z pracy. 


Ważne dla bezrobotnych 


Minister opieki społecznej, p 
Kościałkowski, wydał instrukcję w 
sprawie ubezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia, zwalnianych obec- 
nie robotników, którzy w sezonie 
letnim zajęci byli na robotach. 
prowadzonych przez Fundusz Pra- 
cy. 

Instrukcja ta wyjaśnia, że z za- 
siłków na wypadek bezrobocia mo 
gą korzystać robotnicy, którzy za- 
jęci byli nietylko przy robotach, 
prowadzonych z kredytów Fundu- 
szu Pracy, ale i także z bezrobot- 


Inspektor pracy 


nych dotacyj. Do dnia 1 kwiet- 
nia b. r. obowiązek ubezpieczania 
tej ostatniej kategorji robotników 
nie istniał. Z zasiłków korzystać 
mogą nadto bezrobotni, którzy 
angażowani byli na roboty przed- 
siębiorstw państwowych i samo- 
rządowych, o ile na rok przed 
przyjęciem do pracy mieli oni wy- 
magane minimum 13 tygodni za- 
trudnienia, uprawniającego do u- 
bezpieczenia na wypadek bezta- 
bocia. 


w obronie radców zakładowych 


W Inspekcji Pracy w Chorzowie 
była rozpatrywana w poniedziałek 
skarga robotników firmy drzew- 
nej Sternberg w Chorzowie, któ- 
rzy uskarżali się na kierownictwo, 
że nie oddało do dyspozycji Rady 
Robotniczej potrzebnego biura, a 
ponadto urzędnik firmy, Szymań- 
ski, miał szykanować radców za- 
ktadowych. 


Na poniedziałkowej konferencji 
stwierdzono, że urzędnik Szymań- 
ski rzeczywiście szykanował rad- 
ców zakładowych, wobec czego 
inspektor pracy udzielił mu naga- 
ny, kierownictwo zaś przedsiębior- 
stwa zostało wezwane, by dało do 
dyspozycji Rady Robotniczej biu- 
ro, oraz potrzebne urządzenie. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW K WINTEROK. 


Wstęp do walki o 6-cio godz. czas pracy 


w górnictwie 


Jak to już donosiliśmy, na nie- 
dzielnym kongresie radców zakła- 
dowych przemysłu  górniczegą 
wszystkich trzech zagłębi węgln 
wych w Katowicach upoważniona 
Komisję Międzyzwiązkową da 
wypowiedzenia obowiązującej u- 
mowy zbiorowej na kopalniach 
śląskich, Zagłębia Dąbrowskiego : 
Krakowskiega, 

W związku z tą uchwałą w po- 


miedziałek rano przedstawiciele 
nmrganizacyj górników wypowie- 
dzieli paragraf 2-gi umowy zbio- 
rowej, który mówi o 8-godzinnytm 
dniu pracy. 

Związki, jak wiadomo, domaga- 
ją się 6-godzinnego dnia pracy. 
Wediug istniejącego zwyczaju 
wspólna konferencja pracodaw- 
ców z robotnikami ma się odbyć 
w ciągu dwuch tygodni. 


Z Żagłębia Dąbrowskiego 


W czwartek przybywa do Za- 
głębia Dąbrowskiego p. Philippe 
van Isacker, Minister Spraw Gos. 
podarczych Belgji, w towarzystwie 
Ministra Przemysłu i Handlu, An- 
toniego Romana, w otoczeniu wyż 
szych urzędników obu Ministerjów 

Ministrowie o godz. 13,30 przy- 
będą do Grodźca. gdzie zwiedzą 
Cementownię „Solvay“, poczem 
udadzą się do Wojkowie Komor- 
nych, gdzie zwiedzą elektrownię i 
kopalnie „Jowisz“, należące do 


Tow. Górniczo - Przemysłowego 
„Saturn*. 

W dalszym ciągu Ministrowi? 
udadzą się do Elektrowni Okręgo- 
wej w Małobądzu, poczem w go- 
dzinach wieczorowych (19-ta) 
przybędą do Izby. Pa przedsia- 
wieniu obu Ministrom przedstawi- 
cteli życia gospodarczego woje- 
wództwa kieleckiego, oraz kolonji 
belgijskiej, Izba podejmować bę- 
dzie obu p.p. Ministrów obiadem 
o godz. 22,40. 


Kto by? sprawcą postrzelenia 


W wyniku dochodzeń policyj- 
nych w sprawie tajemniczego wy- 
padku posirzelenia 17-leiniej Ja- 
dwigi Majeranowskiej w Istebnej, 
stwierdzono, że sprawcą tego czy- 
nu był 28-letni drukarz, Stefan Gru 
cilik, z Mikołowa. Jak wiadomo 
policja zastała go w mieszkaniu 
Stankowej w Istebnej, gdzie zgi- 
nął zabity przez policjanta. Maje- 


ranowska była jego narzeczoną i 
w krytycznym dniu doszło pomię- 
dzy nimi do nieperozumienia, w 
trakcie którego Gruchtik doby! re- 
woiweru i strzelii do Majeranow- 
skiej, trafiając ją w lewe ucho. Ma 
jeranowska odzyskała przytom- 
ność w szpitalu śląskim w Cieszy- 
nie i jest nadzieja utrzymania jej 
przy życiu. 


Znowu śmierć w kopalni 


W podziemiach kopalni „Po- 
kéj“ w Nowym Bytomiu zdarzył 
się śmiertelny wypadek górniczy, 
Skutkiem zarwania się węgla i wy 
bicia przez obsuwające się zwały 
stempla w jednym z przodków, pa 
dająca belka ugodziła znajdujące- 


go się tam ładowacza, 24-letniego 
Pawła Gwożdzia z Bielszowie i 
zmiażdżyła mu czaszkę, tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu. Zwło- 
ki zabitego górnika odstawiono do 
kostnicy Spółki Brackiej w Biel- 
szowicach. 


| rektora handlowego p. 


a REENA 


Nowy inspektor 
okręgowy pracy 


Według doniesteń części prasy 
stanowisko okręgowego inspekto- 
ra pracy obejmuje w najbliższym 
czasie inż. Kowalik, inspektor pra- 
cy w Kielcach. Dotychczasowy in- 
spektor p. inż. Bartonec obejmie 
inną równorzędną placówkę, wzglę 
dnie przejdzie do centrali minister 
jum opieki społecznej. 


„Głos Narodu" 
znowu denuncjuje 


Niedawno napięinowaliśmy osz- 
czerczą i delatorską notatke „Gło 
su Narodu”, a oto znowu w tym 
organie wojującego klerykalizmu 
z daty 29 ub. m. znajdujemy nową 
denuncjację ruchu robotniczego. 
Jakiś anonimowy czytelnik domaga 
się od władz, aby zasłosowały re- 
nresje wobec robotników, obradu- 
jących w Domu Górników, przy- 
czem podkreśla, że wygłasza się 
tam „antypaństwowe”(l) przemó- 
wienia. 


Co orają w kinoteatrach 
ADRIA: „Rose Marie“. 


APOLLO: „Czarny anioł", 
ATLANTIC: „Dawid Copper- 
field”. 


DOM ŻOŁNIERZA: „ABC milošei“ 

MUZEUM: „Dadek na fronci”. 

PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja Bah 
ka”, 

STELLA: „Zew dzikich” i „Namię- 
tni kachanokwie", 

E „b dziewczynek z Ka- 
mipir „Bolek i Lolek". 
UCIECHA: „Pastenr”. 
WANDA: „Jadzia 

żabczyński, Znicz), 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Í NK 
ZĘ Przestrzegamy Człon- 
ków by we wlamym interesie nia 
wnyłacali pieniędzy da rąk adwoka- 
tów „drów: Izydora i Hermana Horo- 
w tnk na rzecz Spółdzielni jak 

eli, Do odbioru preten- 
syj zajętych jest uprawniony tylko 
Komornik | Rewiru. O wszelkie in- 


(Smosarska, 


formacje zgłaszać się tylko do Za- 
rządu Zakładu dla Kredytu Urzędni- 
czego. 


Dyrektor handlowy „Wspólnoty Interesów" 


na widowni 


Wielkie poruszenie wśród pra- 
cawników „Wspólnoty Interesów“ 
wywołała pojawienie się w gma- 
chu zarządu centralnego w Kato- 
wicach przy ul, Kościuszki b. dy- 
Alireda 
Rohde, który przed glośnemi rewi 
zjami w 1933 r. zdołał się schro- 
nić zagranicę, tak, że rozpisane za 
nim listy gończe pozostały bez wy 
niku. W związku z olicjalnem je- 
go przybyciem do Katowic w to- 
warzystwie członka Nadzoru Są- 
dowego „Wspólnoty Interesów" 
zarazem członka zarządu „Towa- 
rzystwa Górniczo - Hutniczego” 
spółki powierniczej, w której posia 
danlu znajdują się obecnie akcje 
spółek twarzących „Wspólnotę“ p 
Wiktora Przedpełskiego, przypusz 
czają powszechnie, że p. Alfred 
Rohde bądź znajduje się w posia- 


FREA o OZZRAIEWADĄET 


Radia śląskie 


CZWARTEK, 1 października 1986 r. 

6.03 Muzyka lekka. 6.83 Ginmasty- 
ka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik po- 
ranny. 11.30 Poranek muzyczny. 12.13 
Dziennik południowy, 12.23 Koncert 
Tria Sałonowego. 13.10 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 18.15 Muzyka 
taneczna. 15.80 Na wodospadach Fin 
landji, 1545 Przyroda w październi- 
ku — pogadanka dla dzieci stat- 
szych. 16.00 Koncert. 16.45 W dwu- 
dziestolecie dymisji Józefa Piłsud- 
skiego z dowództwa Pierwszej Bry- 
gady Legionów — odczyt. 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 Tam gdzie chleb 
jest przysmakiem. 18.10 Z piosenka 
za miasto, 19.10 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko p. t. „Mój 
synek", 19.35 Koncert Kapeli Ludo- 
wej. 20.35 Skrzynka techniczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21,60 Na- 
sze pieśni — Zapomniane pieśni. 
2130 Koncert. 22.30—23.00 Muzyka 


taneczne. 


daniu listu żelaznego, bądź też 
sprawa przeciwko niemu zosłała 
umorzona. Pobyt p. Rohdego w 
Katowicach wiąże się ze sprawą 
spłaty obligacyj „Wspólnoty”, ja- 
kiemi zostały uregulowane nałeż- 
ności za akcje i długt niemieckie, 
oraz z przesylką efektywnych ak- 
cyj, jakich jeszcze część znajduje 
się w depozycie w spółce powier- 
niczej p. Flicka „Minesa* w Chur 
(Szwajcarjaj, a także tematem 
rozmów były inne pomniejsze 


* | sprawy. 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIE ZW. INWALIDÓW 
przy P. P, S. 
dnia 2 października. 
Wełnowiec — o godz. 156 u p. Bu- 
rego ref. tow. Marek, 
dnia 3 października, 
Siemianowice — o godz. 16-ej u p. 
Kabota ref, tow. Drozdek. 
Orzegów — o godz. 15 u p. Lud- 
wiga; ref. tow. Marek i Markowa. 
dnia 4 października. 
Kosztowy — o godz. 16 u p. Ma- 
cha; ref, tow, Drozdek. 


Repertuar 


TEATR im. St. WYSPIAŃSKIEGO 
Czwartek — występ baletu Par- 
nella. 
Sohota „Matura“, 


WSZEŁKIEGO 
RODZAIU 


ulołki : t 


sze, 
wykanywa popraw: 
nie, szybka i łania 


DRUKARNIA LUDOWA 


a i mm tm 
KATOWICE, UŁ. TEATRALNA 12 


TELEFON 31.150 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo.Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


